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O S I 

W niedziele przed południem przybył do Warszawy, poczem udał sie do Białowieży 
War s z a w a, 27. • • (Tel. 

wł.). - Dziś przedpołudniem 
przybył do Polski premjer 
Goring. 

W przejeździe do Białowie­
ży zatrzymał się krótko w War­
szawie i podejmowany był tu­
łaj śniadaniem przez ministra 
Becka, poczem udał się w dal­
szą drogę do Białowieży. 

Herman GCiting 
w galowym mundurze generała 

Reichswehry 

jak nafdalej idącą dyskrecję. Kore- wywojują mniemanie, że wizyta Goe- 1 szefem tajnej policji politycznej. 
spondenci pism zagranicznych, mie- dnga nle ma charakteru politycznego, Nie znajduje to wytłomaczenia, 

szkający w Warszawie, znajdują się a tylko towarzyski l ściśle fachowy Jo- I zwłaszcza w prasie zagranicznej, która 
w bardzo przykrej sytuacji, otrzymują wlecko-Ieśny. przykłada do tej wizyty dużą waga. 
bowiem instrukcje od swoich central, Takie stawianie kwestji nie wszę- "Ezcelsior" paryski twierdzi, że Goe­
a nie mogą żadnego szczegółu zbadać dzie znajduje uznanie, bo zwracają ring udaje si~ z jakąś specjalną misją 
na miejscu. jednocześnie uwagę, że Goerlng jest do marsz. Piłsudskiego. Tak samo "Fi. 

W rozmowach zwracają uwagę, że premierem rzędu pruskl~go, że był garo" twierdzi, że Goermg przyjeżdża 
Goering jest wielkim łowczym Rzeszy używany do misyj politycznych, że do Polski z misją specjalną do rządu 
l że przyjechał ' z dwoma wysokimi I jest prezydentem parlamentu Rzeszy, polskiego. 
urzędnikami leśnictwa. AkcesorJa te że fest ministrem lotnictwa i te 'est 

Dyskusia O ro · yźnie papierosów, za ałek i s li 
Z monopolu zapałczanego k flrlysta,ią tylko cudzoziemcy - W roku ubiegłym ostem­

plowano ... 116 zapalniczek 
War s z a w a. (Tel. wł.) Sobotnie AI~ najciekawszym szczegółym tego re- zywa ta firma? 

obrady komisJi budżetowej Sejmu były I Ceratu było stwierdzenie, że w r. 1933 Poseł Rymar: - Immerglueck. 
poświecone budżetowi Funduszu eks- opłacono ostemplowanie 128 zapalni- PoseJ Minkowski: - O takiem na-
portowelro. długom oaństwQwnn i mo- ciek. 11 w roku !'934 - H6 zwisku je~r.c..re ni~ Sł,'sułJem. 
nopólom. Referent, pos. Czernich<H",gkj, I Dyskusja była mało interesująca. Pooeł · Tomaszkiewicz pOruszył 5pra-
zaznac7.ył, że Fundusz eksportowy. ma- Poseł Grzecznarow ki (PPSl dotknął wę eksportu polskiego spirytusu do 
jący na celu popieranie wywozu pr()- niewłaściwego stosunku władz do 'or- Ameryki. Poseł Bełeński żalił si~, że 
duktów rolnych i przemysłowych. udzie-- ganizacyj robotniczych; po.seł Rymar walka ruskich towarzystw z alkoholi­
la rozmaite gwarancje dla instytucyj poruszył sprawę alkoholizmu. stwier- zmem i-est uważana za antypaństwową. 
eksportują.cych Minister skarbu ma dzając. że hamuje on znacznie rozwój Poseł Wagner (BB) zwrócił uwagę , że 
prawo wydawać po rE;'.k i na fundusz do zdrowia moralnego. Zapytał ieszcze. kJ1.1piectwo żydowski~ uzyskało przewa­
kwoty 60 mil jonów. iak siE;' zakończyła sprawa wYe~zekw()-1 gę nad kupiectwem polskiem, posia'da-

Poseł R.Y m ar dowooził, Ż€ fun- wania od firmy Immerglueck w Krako-jąc przeszło 80 hurtowni w swem ręku. 
dusz właściwie dał tylko kjlka gwaran- wie przeszł? 600 tysięcy złotych . Obrady odroczono do poniedziałku. 
cyj, a pozatem był nieczynny. Od! trzech Poseł Mmkowski (BB); - Jak się na- (w) 
lat nie da.! ani grosza dochodu. 

Akcja austrjacka przeciw organizacjom 
Poseł Hutten-Czapski referował bud ... 

żet długów p.aństwowych . 7,adłużenie 
wewnętrzne u nas wynosi 1.346.316.552, 
a zagraniczne 3.185.734.054. W ostat-
nich latach wróciło do PoisIu ze skupu radykalnym 
obligacyj około 29 procent pożyczki dil-
lonowskiej. na sumę 5 miljonów dola- • . 
rów, i około 40 proc. pożyczki stabili- . W i e d en. (P;\T) OŻYWlOna w ostat-, ganizacyj politycznych i' służby wywia-
z8.Cyjnei w wysokości 10 miljonów. Olch .czasach ~zlał~lność nielegalnyc~ dowczej. W kilku miejscowościach Gór-

Na zapyta.nie posła R y m a r a re-, prawJcowych l le'Ylcowyc~ or~anizacYJ nei Austrji aresztowano kilkuset nar.­
ferent wyjaśnił. że z oożYczki narodo- rady~alny~h zmUSl}.a aus~r)ack)e władze ;;oc .. których ukarano policyjnie. 
wei wpłynęł-o okolo 3:50 miljonów_ P . be lPI~.zenstwa d? podJęcia energicz- Policja wi edeń ska wykryła ol'!;:'ani­
min. Zawadzki dodał. że w roku t934/5 OIeJsze) l<ontrakcJJ. Według ogłoszo- zację komun is tyczną, prowadząca swą 
z.u.żyto z pożyczki narodowej 175 miljo- nych obecni.e o~icjalnvch ,informacyj dz i atalność pod pla'zczyki em kl,ubu to­
nów na pokrycie deficytu budżetowego. władze. bezPIeC~en:3twa ~akot1ez~'I'y wiei, wa rzy"kie,zo Podc zas obławy areszlo­
a reszta zaś z,ostała Plfzeznaczona, jako k~ akCję przecJ""ko . ta .l1wm organiza- s \\'ano 92 osoby, przeważnie młodz i e ż . 
dochód nadzwyczajny skarbu. dla po- c,l0m na'~.-.3oc . StwIerc1lzono J)<['zytem I' Z liclb~' tei GO wypuszczono na wo l ność, 
knela deficytu na rok przysz,ly . , li~~ne proby b:'orzenia tajnych woj::;ko- 32 natomiast zatrzymano w areszc ie. 

Następnie poseł Hutten _ Czapski '" ~ch formaCYl szturmowych Ol'az or-
zreferował buc1lżet monopoli, przyczem -------
zaznaczył, że stanowi on jedna trzecią 
budżetu o.S\ólnego. Budżet ten ustalony 
został we wysokości 630 miljonów, przy­
czem na poszczej;("óJne monopole orz:,,­
pada: na &olnv 'ID miljonów. t~·toniow:v 
330 miljonów, na spirytUSOWI' 220 mi­
!jonów, loterji pall <: twowei 20, zapal­
czany 136 miljonów złotych Pl'zewidy-

TRAGEOJA STA TKU "MOHAWK" 

Zapowiedź przyjazdu premjera pru- wane są wszędzie wpływy zmniejszone. 
skiego Hermana Goeringa do Polski iedynie wpł v \\'y z loterii oań ;:; h\'owe j i 
wywołała poruszenie nietylko w War- monopolu spird,u50wej;("o utrzymuja :s ię 

mniejwiecei na tym samym pOziomie. 
szaw~e i Berlinie, ale i w dużych środo- Referent domaga! siE;' udostępnienia 10-
wiskach zachodnich. Goering niejed- terii najszerszym sferom. 
nnkrotnie wyjeżdżał zagranicę, urzą- Bardzo ostrej kp·tyce poddal g'O"PO­

dzal wyloty lotnicze do Rzymu i, na darke monopolu zapałczanego. który 
Bałkany, a ostatnią jego wycieczką ani nie daie dostatecznego dochodu 

państwu . ani nie d'aie od]Jo\\' iedniego 
był wylot na pogrzeb króla Aleksandra materjału ludności Na utrzymanie m()-
do Belgradu, gdzie reprezentował nopolu zapałczanego otrzymaliśmy p()­
kanclerza Hitlera l gdzie odniósł nie- życzkę w wysokości 13 miljonów. Z ty­
wątpliwie duży sukces dyplomatyczny. turu spłat~ PI1'oc~nt?~ i r~t tejże.po.żyC~-

W jakim celu Goermg przyjechał I k,i powstaje ~akl C1ę~~r, ze prehmmuJe 
S1ę na to 13 1 pół ml!Jona złotych . K()­

do Polski, nie wiemy. 5asze. sfen oli- szta bowiem pożv('r-ki pochłaniają w ten 
cjalne zachowuję wobec tej wizyty. sposób pra wie cały dochód monopolu. ' 

Powyżej reprodukujemy iskrową. fotografję statku "Mohawk", który jak 
onegdaj d (mieśliśmy, zatoną.ł na Atlantyku przy brzegach Stanów Zjezdn. 
z 50 ludźmi załogi. "Mohawk" miał 6000 tonn pojemności. a katastrofa wy~ 
darzyła się w tern samem miejscu. gdz ie spalił si~ - amery1ka.ński pa,rowieQ 

"Moro , qaJstle" 



"I. K.· 
L ó d ź, 27. i. Ostatnie w LOOzi za­

wody bokser~kie z cyklu (1rużynowych 
tni"trzostw Polski pomiE;'dzy drużyna­
mi .,1. K. P." i inowrocławską .,Cuia­
"ią" zakończyło się ci ęż.ko w,Ywalczo­
nem zwyeięstwem Lodzian w stosunku 
9:7, Spotkania powyższego oczekiwa­
no z wielkiem ząinteore.sowaniem i obfi­
towało ono w liczne k. o. Na 7 bowiem 
walk. 3 skończyły się zwycięstwem 
przez k. o. 

Wyniki poszczególnych spotkań by­
ły następtiJące: W wadze muszej: Glu­
ba (I) remisował z Ladą (C). Lodzianin 
po kilkotygodniowej chorobie nie d.o­
szedJ . ;eszcze do swej dawnej fol'my i 
walczył słabiej. Wszystkfe 4 s tarcia by­
~Y Wyrównane. to też ogłoszony wynik 
1est sprawiedliwym wykładnikiem sto­
sunku sił, 

W Wadze koguciej Spodenkiewicz (l) 
zwyciężył Rogowskiego (C). Rogowski 
wytrżvmał tylko pierwsze dwa starcia. 
pOdcżas gdy trzecie należy do Spoden­
kiewicza. który był stale w ofel1zywie 
i umieszcza ser.ie lewych i pra"'vch 
sierpów. W czwartem starciu Lodlia­
nin zupełnie opanow'lie sytuację i zwy· 
cięża wys-oko na Punkty. 

" i "Cuiavi • 
"ie Lod:danin idzie na deski i ZO$taje 
WYliczony, . 

W wadze ciężkiei ~ieliń5kt (Cl uzy­
,kał dwa pl,lOktv bez walki. gd~·i chory 
Krenz nie mó~ł 5ta\\: i~ .się d.o walki. 

W ringu sędziował p. Pasturczak 
z Warszawy. na pun~tv p. Moskal z 
Krakowa i Czernik z Grudziądza. Wf· 

" 9·:7 
dzr.w 2 tysiącf! osób. 

W ramach powvż.ste~ mE'(!zU nro· 
iektowana b"ła towarz'·i<ki.. walka Zie· 
lIńl>kiego z Kłoda;;em (Wirna). łako 
SpOtkanie elirninacyjne przed rr1et'zem 
l Wejlrami. W ostatniej chwili walke 
te odwołano z pOWodu brakU z~ody 
P. Z. B. 

Hokejowe mistrzostwa świata ukońtzone 
Mistr~ełłl świat4 - Kanada, Europy - S~wffr.:icarJa 

D a V o s . . W niedzielę tlltończYł W flh!ile W niirthielę Kanada 'l. W "f-
się tu taj doroczny turniej w hokeju na ciężyła Szwajcarię 4,:2 (2:1, 1 :1, 1 :0). 
lodzie o mistrzostv\'o świata i mistrzo- Anglja w walce o III i.IV miejsce 'P0-
stwo Europy. Mistrzostwo świata konała Czechosłowację 2:1 (1:1.0:0.0:0, 
zdoby1a I{ a n a d a. mistrzostwo Euro- 1:01. Zwycięska bramka padła dopie~ 
py S z w aj c a. r ja. przed Anglją j ro po przedh.lżenh.l. . 
Czecho!'lłoWacją. Dalsle miejsca za.ję- W turniejU pocieszenia S~węcja po­
ły Szwecja, Austrja, Francja j Wł<;l- konaJa AustrJę 3:1. natdmillst Niemcy 
chy, Niemcy, P o l s k !i. ZWyciężyli wysoko. bardzo ~18bb ~I'a-

W SQbt1tę, Szwajcarja pC1kotlała jąct zes,pół Polski 5:1 (2:0, 2:1. 1:0\. 
Czechosłowację 4,:0, Kanada AMlję Honorowa, bramkę dla Polski strzelił 
<1:0. Szwecja Francję 2;1. AusUoja WIo· l Zieliński. 
ehy 2.1. 

W wadze piórkowej Leszczyński (I) 
pokonany z·ost!łł przez Dudziaka (C). M'"lstrzostwa ły"wlarskl"e cil;'ikich wartlfllUich atm{}!;fervctfiych -
Dudziak już w pter\vszem starciu prze- . . L . wśród silnei wichury śnieiinei. W 
chodzi z miejsca do ataku, umieszeza~ Europy bie~u tym lako plerw:!zy ~ Pc)lakó~ 
iąc s-er.ię swych niebezpiecznych lewvch i:riyb~'ł Karpie.l na ił miejseu O trud-
sierpów. Łodzianin ogranićza si~ tyl- W San MoOritz Odbył sil? tą.rniei o noŚćiaeh atm05f~rvczn~'ch nlłf!ępjej 
ko do nieudolnych uników i nadziewa misttzoshvo łyżwiarskie Europy w jeź- świadczy fakt. że zwycif.'~a oliInpif.~kł 
się bardzo często na ciosy przeciwnika. elizie sztuczri0j , Wśród r:.-lIhÓW t'duJ mi- I Fin Saal"inen biegu nie uk.oń~2Ył. bO 
Drugie ~tarcie przynosi dalszą przewa- I sttza Europy zQQbył AustrIak Szer~r; legI wyczerpany na trasie. 
gę Dudzlaka. podobnie tak i trzecie. Do- I drugi Kallpar (Austrjak), trzeei Dun l, . 
piero w cz\\'artem starciu Leszczyński ! (Anglją). . .W Wn~le od~yły ~ię zaw~d! rtnrrlllr· 

Nowy trener 
polskir.h nieśeiarzy 

W wbotę przyjechał do Poznania 
"rener zagraniczny Polskjfg'o Zw . l:3ok­
serskiego. p . Billy Smitt, którY od lu· 
tęgo rozpocznie zap~awę czołowych oie­
śclarzv Poznania. Zostal On zasng-ażo­
waBY narazie na trzy miesiące. J e~z P. ' 
Z. B. · zamierza zatrzymać gO dłużej. 
rnóżliwie aż do olimpja-clv przyszłorocz­
nej, która · iak wiad-omo odbędzie · :się 
w BElrlinie. 

niu na lótnisKU w Leeds władzom i to­
wilrzy"twu komunikacv .Jnemu, którego 
w'łasnośoią jest samolot. 

przec.hodzi . do at.ak,,!., lecz ~traconyc!i! Mistl'zostwo, VI·~r0(i. panzd,?była zn?- ! :\~I~n: J~dkr~mz;~~i~~~1ń~!~k~il'ro~~r:,l~ 
punktów Dle moz~ ~u:>; odr.~blć. I W\l bez~onkuren~y.\na S-onJA He~H;! cZRAje 43:2~ Drull'i ikchenek 'fil, ezasle Z W· łka "R d . yv wadze lek~leJ Bal1aslak (J) zwy- (Norwe,g-,la), druga La.ndbeck !At1s[rja), .43:513. tr!eci Zajew~kl (Otrnil;lko WIlno) '"', Je lej ,a y . 
c\(~zył Mrozowskle.gO (C) przez k. o . w ' trzecie Holedcre (Angllll). cZf1!"ie 4' .~q. F t kI l 
drugiem starciu. Już pierwsze starcie Tytuł mistrza w konkurencji parami W komhinl'\rji zwycię:tvl B"lchenek . no· aszys UW e 
przyniosło rozczarowanie. bowiem Mro- zdobyła para Herber i Majer (Niemcy). ta 303 p .. 2\ Jan Marusarż 244 p., 3) Lat '. R Z Y W. (PAT.) W związku z, r~-
zO~5ki dąży .st.al~ dlO zwal'ci~. przytrz\'- Pl'~ed parą P8.pet~ i Swael{ (Austrja). ma~ 2~~J~rtY'm kOnkursie s~okó\V tw~ kÓtletrukcj, gabinetu nastąpiły rów-
mUJ-ac p~zecn~Dlka, I?b uOIka CJ~~ÓW cleżyl Bochen/!k - H13 P\Jl1któw (skoki j? ntez tmiany w !!!kladzie Wielkiej Rady 
przez. uCjekanJe ~o hn. W dru/nem I GRY SPORTOWE ! 2$). 2) jMaruS8l'ź 145 punkt.ów (11& ł P9ł Faszyetowskiej która. stanowiąc naj-
starcJ,,! po .serii CIOS~~ z ob~ rą. k ~ro-I . ~ I 27\. loza konkursem oba] skoczyli 31 wyższy ~zćzebeJ organizaCji partji fa-
ZOWSkl ldzl& na des kI l zostaje wylI~2)O- Mistrzostwo pOlski. '! ~o~y~6,:ca k~~ i P.6.1 metra. I StystowskiElj. otlgryw.a ponadto rO!ę 
ny. ~i~ei Zflobył,~ "Polonia .walszaw, I\U .. !ll . ciała dóradczego przy królu i szefIe 

W. ~adi1e półśr~dnle.i Taborek m ]&0 "Ą. Z. S. (Warsz.) .\\ stosunku 22.19. żEG~ ARSTWO r;&iłdu. Z Wielkiej Rady FaszysŁow-
zWyCH~zył. Radomskleg~ . (G). Była to I p' Ił K A NO"'N A . WIl1he zebranie oleklego 7~* te. ' sąiM .UJltęl?tli n11n!Sitrowie, któr;v,~-
na.1ła.~Q1eJsza ~~Il~a .dnl~ . Taborek w _, '-li . I. li'" . Olaraklego. wybJ'itl6 noWe wtnll~e . z tl"Q~e I stęplIt ta~z~ 7. gablOetu. Na. icb m!eJ~ 
~eI walce dOWlOdl, ze Jest u SiC. ~ytu Niemc)' f)r)konR1. r w spollwDlu między· sem Ptlt.elenzem na cz~le. ",Ict'prez;e$ł! I SCG weszl1 z urz.~du rio Rady nowy 
swej formy. . . '. '. państw)wem W SitutgsJ'dl!ie Szwajcar.i~ , mi zo!;tńli: komand6r K?dreh!'lkf. dr, Pc)d· ,p.jJ",," lillllł1ąóW Tfłąon_ de. Ravel i min. 

We wszy:;;tktch słareiaeh Loqzianin 4,0 (2:0',. ' . . komorski z Pointmla j Ilt~. BleloWlikl. 1 SoImi. Nówy ·mfn~ oświaty 1:Je-Vccchi 
miał lekką przewagę. n~lltti ze~il6J Szwal~~rł1. f)olttlhal w Lu~ KONIEC pMiada I'Itltly mandat w Wlelkiei Ra-

W lul, • • Ch 1 cernJe drU~l zespół N1I'HIl1l"C w stoSl.hlkU WlADOMOŚCl SPOR"rOWl'CB ilde Fb.~ty!;towsklej, jako kwadrtirh-
k w"llr'ze srednle.! tnłelewskl ~) 1:0 (0:0). . . ' wlk'. kt6ry organizował marsz na 

po onał p~ze~ techn. k . o. w 2 l'tarcJ,u R1.ym w r. 1922 wraz ~ generałami De 
L~~nd,owskre~o . (O). Pletwsźe starcre I Pl, YW ~ NIE Bono Bianchi I Balbo. 
m, lJa pod znakIem ~o21~zaro.wania wi- W zawod"'ch. wr"'an.izowan'''eh przez J.,,~ht Dal" w Kał'·lfo·m]·'1 .. 
dOWOl. ~ewandl()wsK! .bowlem odra.zu ,AZS." w Wrtl'f'żnwie "'dnbry wyńilc na 100 "1111 H . 
p~zechodzl do ataku l Jest dla Loclzla- metrów 110\\1. ósiągnąl Szwankowskl 1 :10, L-G S A n g e I e s. (PA'l\ t>~t. A. 
mna, t'ó~n~rzędnym przeciwn,ikiem. ---'-/6 min, . Bqhómolee. który na jacllci~ •. Dal'· 
SpecJalnre lego SJerpy 64 grozf1e. czem t;tze\')!YfHił OceaJl Atlantvćlti. ~ oblU-
Lodz~ą.nin j~st wid.()~żnie zaskokezony. pn:~H~IAU1~T\Agn ' dtie swoim Po St Zjd. prżvbył d-ó K8-

Eeha ławisk jady 
p a r y ź. (PAT) W Parvzu iO§:tlll 

a,re~ztowlłnv i UWi~7.ionv b. ~en Bardl 
de Fourtou. skazany wyrokiem prawo-DrugJe starcie przvn(}si .iednak zmianl';'. . . , lif-órn.ii. witany owacvjni~ przat i1lifH-

Chmielewski porzuca swoją dot\,'-chcza- Kapitan spcttowy P. Z. B. Qbstai~ przy 5e(}w" Po()lon.J·" i amer'.··k!lńskie kbła 
k k następującym ąklhdzie polskietlo ~esp.olu 'ł ,. .T 

5JOWa ta ty ę ope,rowania lewvm. Prze- nn merz międzypaństwowy z Wę!!ra tri i w sportowe. Pór Bohon1lf>lec jest *<i­
chodzi do ataku praweml siel'pami. Po clniu 10 lutegl) '.v Poznaniu: Rotholc. I<ai· ściern jedne~g z senjoró\v k{)ltmii j)Ol­
błyskawicznej serji prawych i lewych mierl;lki, l<alnar. Sipińs!d, Sewerynink. skleI. p. jana ll-om !i howictli, który taj. 
Le"Nandowski idzie do 9 na d'esld. - Clu'rIielewski. Eielińsl{i i PlIat. SkIad ten myie się organizowaniem o!kzytów 

. i'rHlenvrp sadu na €i miesi!;'Cv wiezienia 
za nndtHveia. oQo~.n;one w ćhart'lkte­
rże Ptzew<>dniez"{,e!2'o rady jednej ze 
dpó)ek ake. Stawiskie,go. 

Wstaje. jedna.kże nowa seria powala go nie jest jeszćz~ ostateczny, f!dy1; kapitan dzielnego Mglarta pólskie~o. 
znowu. Gałk.owicie wyczerpany, s. ilnie spmtowy p. Cendl'owski uzah\2nia osta: 

tllczne ustalenie żeRt)olu od . \lVtorkoweJ 
krwawią<l rez"!,E{lluje z dalszej walki ł wnlki tt'eIlingowej Rołh<llca i Seweryni!l.· 
poddaje się· ka z jednej st,rony oraz , wynikQ nied.ziel. 

nej wal1<i Majthi'~ycklelto w P'1zn!lliitl. 
Samolot zgubił lłoto JaponJa interesuJe sIę 

Gdvnla W wadze półcięź.kiej Kaezvński m 
przeg-rał do Józk,owiaka (O). Reżerw~ 
wy Kaczyński jest oarazie prymityw­
nym materjałem na boksera, Józk()­
wiak robił z nim co chciał. okładaiąc 
go niemiłosiernie. W drwdem star­
cIu Kaczyński idzie clio 6 na deski i z 
trudem je kOl1cZY. Trze.cie sta,rcię jest 
koI'J-cem walki,bowiem po p-rawym cio-

"O. ' W. S." .-;' "Skra'; ~:'JSpołkabie 
towńrzyskle t'OZl!gran9 VI W'atS1JaWie. 

N~.RCIARSTWO 
W Pllrtenkircnetl rożpocżę·ty ślę w 

nied.ziel«;>· m.it,>-dzytla.rod>owe mi-strzosŁwa 
Niemiec w narciarstwie biegiem na 50 
klm. który tQze.g.rany ros~al W bardzo 

thh n! a. (PAT) Z tamienf!! '8-
pQn:kłesro prztlmvslU bawil w Gdrni 
dyreKtor i~dnei z największych firm 
eksport()wvch lapońskich .. Okura". p. 
Suzuki. którv badał możliwości rozwoiu 
sło.sunków handlowvch lapOńsko. 001-
sklch. Pobyt p Suzuki w Gdvni nabit!-

"Sokół" i "Legia" 8:8 

L Ił h d y n . (Tel. wI.). Ni~letH~żłenny 
wypiiMk z~ubienia. orzez samolot w 
czagie lotu prte5ylki . poozt(>,wej wyda­
rzyl się wcz.ortH rt'ii trasie Pal'Yź Lon­
dyn. Z sam.óloto, kttkv wystai'(owal 
popołudniU do Londynu podczas J)\l'le­
lotu nad kanałem wypadła przesyłka 
pocztowa, tawierają~a hldunek t/ata w 
postacisztllb złotych wartQści7 .tysi~· 
cy funtów stterlirtgów. O wypadkU za­
itIeld:ow8no Mt~'chmiast PO wyląddwa-

. ril t~m większej aktualności. że w naj­
.btiżs~,·m ("za~il' .laponia ma ut'Worz~'~ 
k~nsulat VII Gd'·ni. 

W sprawie przemówienia War !5 z a w a. W wypeInionym po 
brzegi <'nIm <>dbył się mecz pi~ściarski 
"Sokół" Poznań i "Legja". który wsku· 
tek nadwagi Janowm~yka zakońezył 51ft 
wyn ikiem remisowym, ch·oeiai wynik 
uzyskany na ringu brzmiał 10:6 dla 
"SokQła". Spotkanie stało na niepo.­
równanie wytższympo~iomie, IHitżeli 
meci rni ędzyokrĘ'gowy Sląsk i Warsza­
wa przed tygodniem. 

Wśród zawodnikóW "SoKolal' za· 
wiódł ZwierzchoW'ski. który w!tlczył 
bardzo s łabo. Gorzej niż zw:vl~le wy­
padł Pela. jak równiez Przvb.v1ski. 

W wad,ze papierowej .1anowczrk 
(S), który wskute·k 400 gr. ' nadwagi od­
dał punkty, pokonał w spotkahiu to­
warzyskiem Witkowskiego (L) na pun· 
lity. 

W muszęj llOTńań$ki I (S) jt1~ VI 
pierwszej minucie pierWszę~o starcia 
pokonał przez k. o. Wasżkiewic~a (U). 

W k()gUciej Peia (S) Ylalct~ey sliJ.biej 
aniźeli zWykle remisow!1ł t "Teddyrn". 

W piórkowej ZwierŻ<ihoW'ski (S) po 
nIeCiekItwej wltlcE) t>rtegrywa du Prze­
włoc1deg~(L) na punkty. Zwiel'lchow­
ski walezył biir'dw chaotyczrde W dtu­
giem j LrzecłeIl1 starciu:. 

posłanki Pepłowskiej 
Pr~ewodnic~t{cy komisji pos. Byrka oświadc*a, ~e nie ma 

wplyu''U na to, co pis*q Ił: ga*etach 
W wadże lekktEi] Wobiak (5) rel:hi-

sował t Bltl'eją (L)., Wat s z a w &. (Tel. wł.) Koti'Jide I It)isji posel R y m a r zwrócił ~iedo 
Z dużem z.alfltere owaniem oozel{i- &ejIIiowe są dQstępM tylko dla postów r.trzewodnicznce,g-o p. Bvrki ażeb" wv­

wano występu MiSiurewicza (S) \V Wa- i senatorów. InfQrrńllcje otTzj' miJje si~ iaśnił. te słów CytOW81l\'CP ni!l'dv nie 
clze półśrednIej W wIlIel! l Dorobą, U (L). za po.Sre-clnictwem diaril.l'~za sejmo,te~o. słyszał. 11 g-dvbv r7.et'7.\'wiście był\' Da­
Zwycił?h'ł pewnie leci niezbl't wysoko 91\,0 informacje półur.zęd·owe. Z tego to dly. to Klub Narodowy bdbJ przed\\'­
Misiure\Óo'ici. który prżeprowad.ził wal- źródła zaezerphiętd od'pvwiedź \:I. B)'rki ko temu o"tro zapro.te~t<)\\ al. 
l<~ d()Skonnle t~ehTlit1!nle. · na wystąpienie posla Chr~·st()w5kiego. PrzeWodn:czlIc\' Bnka wdaśniL że 

W f>ółdężkiei ?rzyby)ski (S) Ilrte- p~dezas piatkqwego .J?OsięC;\zenia ko~i~ nie ma wo!\'wu na to . co oi"za v. Il'azp­
gorał po chaotycznej wal<le do Doroby I ,sJI. Wedle tel wers]1 ·P. B,yrka mIał tach. Autent\'czm tek"t ie2'o pr',pmó­
(L). • zdyskwaliC\kować jako ublitająd w wienia bedzie w orotokule o t,' le o ile 

W drugiej \Valc~ w tej samej wadze, l wv~okim stopniu godnóŚ\'i posła i ńll- protokul może IrO Gokladnie odt\\ orl.\ć. 
Rogowski (S) pókOnil.ł Kdzi1kowa (.L) raża :i~~e iąterB~Y. pal'litw~W.~, ńtiemó- OiarjU5z polega oa 5tT35zczen iu i odda-
na. P'lJnltt,. . . Meme J)i()sła nkl PepłQwslutlJ. . wantu wra.żeń. iW) 

' . . , .PtżQ(i posiedźeniem soootuieth ko-
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CI 
\'iołalą dzienniki włoskie, przerażone WOłoskami, jakie hitlerowskie H;emcy 

(hcą wy[;ągn~t ze zwytiestwa w Saarze 
(Korespondencja wJasna .. Orędowltlka") 

R z y m, 21 styc~1'\ia im współpracownikom \V propagan­
dzie rewlndyl.acyj politycznych i te­
rytorjalnych. "Rozbrat między jęty­
kiam, jal,im posługuje się Hitler. a je­
go polityką i tem, co sil; \\oIWiO niej 
dzieje, jest widocI.llY". Po I'o/wllpaniu 
kwestji Sanry, Niemcy gotuję. się do 
otwarcia nuwych problemów .,Europa 

.. Col'I'iere delia Sera· .. zdobywając 
się na pobłażliwo. wyrozumialo,;t' wo· 
bec wy~koków entul.~aztnu llIemiec­
kiego, za7.naczn niemniej stanowczo. 
że ich dynamizm musi mleć !{I'allicę: 
"Opln:a w10gka nie może nie być zdzi· 
wiana pewnemi wnioskami kÓł nie· 
mieckich I nie może dopuścić ... by mó· 

wiło się na serjo o anektowaniu ws~yst­
kich ziem. gLllie mówią po niemiec­
ku, zwlasl.cza zaś Austrji . . , Niema 
mIejsca dla nowych awalltur w Euro­
pie, której cala u,,"al!a OIU:!I byc slw­
piona na dziele odbuuo\\y .. ' WYI'aża 
wkońcu nadzieję. że "pon It'waż dziś 
w Niemczech wszystko ulega kOlItroIi, 
więc i uspolwjenie tej agitacjI i po­
skmmienll:! (anta7.]i wiełkiego. roman· 
tycznego, a impubywnego narodu nie' 
powilIno przedstawiać trudności dla 
::(er odpowiedtlalllych". 

Jak wi.hicle więc. próbule !fę tu 
przemawiać Niemcom na wsz~slkie 
tony do rm!sądku, nie wier7.ąc' jed-

nako albo też bardzo mało. teby to 
wywarło jakiś skutek, bo ró\\ lloc/ośnie 
te same d/ienlliki stwierd7.aję. w in­
nych rubl'ykach, że "NieIncom ~ależy 
jedynie na tem, by zyskać na C/asie" 
i corną się przed no\\em rytykiem 
tylko wówc/as, gdy poc/ujQ.. że innl 
~Q. dostatecznie silni i przygotowani • 
Powyższe opinje nie stanowiQ. rewela­
cji. ale ważnem jest to. że po~lud na. 
politykę i zamiary niemIeckie UJed­
nostajnił si~ \V Europie i że. choć póź­
no. rlosz1y do !lie~o także WIochy pod 
wplywem tegorocznych doświadcleń. 

S M. 

Manifestacje prasy i opinji nie­
mieckiej przeciwko traktatowi wer­
sll;lski.emu z. okazji pomyślńego dla 
NiemIec wymku plebiscytu w i:)aarze 
wywolaly we Włoszech zdumienie 
Prasa włoska jednomyślnie zarellrro­
wf:lła na n.ie w sposób bardzo z~a­
mlenny, co Jest dowodem zmiany po­
glądów, jaka się tu dokonała nasku­
t~k świeżo zawartych umów z Fran­
cJą· Dotychczas, jak wiadomo. traktat 
wersalski nie cieszył sIę we Włoszech 
s~mpatjami, a nawet było prleclw­
Dle, TC! też tembardziej interesujq,­
ce będZIe zazna;omić się z wywoda­
mi dzienników włoskich na powyższy 
temat. 

Naogół przyznaje się tu, że radość, 
a nawet wezbrana. duma Nięmiec z 
powodu plebiscytu 13 stycznia byłyby 
zrozumiale i nie dziwiłyby nikogo, ale 
niezrozumiałem jest wyci~ganie l nie­
go wniosków tak daleko idących, Iż 
muszą. one być ostrzeżeniem dla 

(h, gdyby wszyS[y byli prz zwoi[i 
napisał plI"Ofesor Roman Rybarskt 

wszystkich i wszystkich skłonić do Przebieg sprawy Berezy Kartuskiej 
czujnej baczności. na posiedzeniach komisji budżetowej 

"La Tribuna" zaznacza, fi, nie wie- jest znany z prasy. Przewodniczący 
rząt~ w nienaruszalność absolutn~ .te) komis}i nie uopuścil ?O .l.al.nieszcze­
traktatów, które zawsze mog~ być ma w 'p~otbkóJe prz~mowlellla p. Pe­
zmodYfikowane, ale "za zgodą stron I piowsklej. ktÓl'~ z~wlel'ało dan.e ~ sto­
i przy zmienionych warunkach histo- sU!1kac~, pnnu,ąc)'ch w .,~bozłe Izola­
rycznych'" - musi jednak wziąć \V 0- c~Jl\ym·.. ~oproslu sko~fls~0:-val ~o 
bronę traktat wersalski które"'o ś i- przemÓWienie. Na drugi dZlen, dnia 
słemu wykonaniu właśn'ie Nien~cy zca_ ~ .sty.cznła b. r., poseł Chrystow~ki 
wdzięc:mią powrót Saary do ojczyzny lml~nłem ~(Jubu Narodowego. zlozyl 
niemieckiej. "Nie można zatem na o~wla~tczelll~, W któ~em zsolldary!-~­
plebiscycie budować doktryny prze- wal Się z .... ~wodaml p, PeplowskleJ, 
ciwnej traktatowi, a natomiast nale- jako oparte~Ul na ~owoLlach. • .. 
żal o w nim szukać podstawy do ~zcze- . Na ~o przewodlllczQ,cy komiSJI b~d­
re.i współpracy, A już zgola IIle na zet~weJ. ~.are.agował w ten .sl!,0sob: 
miejscu Jest egzaltacia niemiecka, "pr.zemo\\ le~me p. Chryetows~le<><? u~ 
która wynik plebiscytu bier7.e jako l waza za Wielką O~l'~zQ obOWiąZUJąceJ 
punkt wyjścia dla rewindykaCyj nie- posła przyzwolto~cl l. wobec te~o. wy-
mieckich " klucza P. Chryslo\\'s]ueg-o z komlsJI na 

T • k ' , przeciag trzcrh posiedzell", 
ym ~a usom rewmdykacYJnym, Re"'ulamln sejmowy mówi że wy-

które zwracają się.:w~ wszystklrh kie- klucz:nie cza!'owe z posiedze'll ';oźe 
~~I~ka;J~.'e nIe 1!0mIJaJ~c dawne~o Ty- nastąpić jeżeli posel w sali po!'iedzl'ń 
d'Ita:lia"J. na.lezytą. odprawę "GlOrnaIe zachował się w sposób. jaskrawo nie-

• odpowiadający flodności Sejmu", Nie 
"EntuzJazm germański - pl~ze - chcemy tu jednak wchodzić w polemi­

IItaje się programem nowej altcji . •. kę o interpretację regulaminu. Te 
Jest to widoczny powrót niemieckiego sprawy. same przez się, nie interesuiQ, 
zapału melOjanistycznego, który rOl- szerszej opinji puhlic7.nej. Jednakie 
szerza horyzonty rasizmowi. Niemcy ten incydent, napozór drobny. oświetla 
~ietylko chco. być rasą czystą, ale tak- mo~nem światłem stosunki, panujące 
ze wybraDf~ i panującą..,. }{rólestwo w Sejmie i calem państwie. l dJate­
duchowe niemieckie przyjmuje już go 7.asługuje na uwag'ę. 
formy konkretne w prlyśpieszonem Sprawa jest prosta, Poslowie mu­
zmartwychwstaniu pangermanistycz- bu Narodowe~o przedstawiają. fakty. 
!lego pr~rn~u eksp!lnsji polit~cznej dotyczące traktowania izolowanych w 
l terytorJalneJ. \V ImIę wspólnoty na- obozie w Berezie I{artuskiej. P. mini­
ro~owej .•. Podnosi się problemy au- ster sp-raw wewnętn:nyrh nrzeczy tym 
strj8cki i mniejszości niemieckich, za- faktom. Przedstawiciel Klubu Naro­
mieszkują.cych różne kraje Europy dowego oświadcza. że podtrzymuje 
środkowej". Otóż co do Austrji to przytoczone twierdzen la, Wyda waćby 
.. Gi~rnaJ~ d·Itl!-Iia." z całrn:t naciskiem się mogło, że wszystkim będzie zależa­
prz~ pomma NIemcom, iz Jest to kwa- ło na pełnem wyświetleniu rzeczvwi­
stja mlędzynaro~owa, pu~kt stały ElY- $tości. Jeżeliby się okalało, że dane, 
!temu europejskIego, uŚwlęcony.ostat- które przytnc7.a,il). posłowie J{lubu Na­
nim układem francusko:włosklm, 11.- rodowego s~ nieprawdziwe. poniosą za 
probowanYf!l przez AnglJę, punkt. na to ciężką odpowied7.ialność. T{to tym 
którym mozna zęby po·łamać. danym przeczy. powinien dopuścić do 

Autor artykulu, Virginio Gayda. dowodu prawdy. Ale U7.naje się, że 
wskazuje przy te m na rozdział ról mlę- opis stosunków w Berezie ubliża ~od­
dzy odpowiedzialnymi politykami nie- ności posła; oświa.dczenie, które twier­
mleckimi. Hitler, schowawszy narazie dzl, że te dane SI). prawdziwe, jest wiel­
pod stól swój program, zawarty w ką. obrazę. obowiązuj1łcej f')Osla "pr7.y­
"Mein Kampf", występuje stnle w roli zwoitośc!" i ściąga na niego surowe 
anioła pokoJu f obrońcy godności Nie- sankcje dysc~'TIlinarne, 
mlec, pozostawiając wolnę. rękę swo- Pojęcie "przyzwoitości" dzięki twór-
c 

Nie wolno odrazu zamykać wodociągu! 

czej pracy obecnej większości sejmo­
\VeJ wzbogaciło się o nowy oddeil. Nie 
wchodzi tu zapewne w grę przyzwoi­
tość w zwycznjnem, towarzyskiem tego 
wyrazu znaczeniu. Ani 'tl'ż' nieprzy­
zwoitość wyrażcń bo nikt takich wy­
rażCll nie używał, a ll'eszta panując'Y 
slyl polityczny w Polsce nie stawia 
pod tym w7.ltlędem nazbyt surowych 
wymagań. Trzeba tu mówić o pojeciu 
przyzwoitości politycznej. Posel pl'zy­
zwoity. to taki który, ~dy minister za· 
przeczy przytaczanym przez nie~o fak­
tom, mi1l,nie i przyjmuje to do wIado­
mości. NieprzyzwoItościQ. iest pod tr7.y­
mywać s\\"o;e ulanie, wbrew zdaniu 
przedstawiciela rządu. 

Posel oskarża adrninistrarję o ta­
kie lub inne nadużyrla. J{'żeli te 
oskarżenia okażą się n!eprawd7.iwemi. 
z oskarżyciela staJe się oskarżonym . 
Ale nawet zwyczajny pod;:ąiłny. stoja­
cy przed sadem karnym, ma możność 
przytoczeni:! dowodów, W SeJmie sta­
suje się skrócone postępownnle. wy­
mierza się karę, uznawszy jednostron-

nie wystł!pienie posła za nieprzyzw()­
ile. 

Można rozmaicie pojmować upraw­
nienia posel5kle i uprawnienia izb 
ustawodawczych. Ale na\\6t najza­
wziętszy przeciwnik parlamelItaryzmu 
umaje potrzebę kontroli w państwie. 
A co się stanie. gdy wszyscy poslowie 
będł! "przyzwoici". gdy bQllę. porus'7.all 
tylko te sprawy. na których porusza­
nie p07.wolą wladze dyscyplinarne sej­
mowe? Czy w taklem pojmowaniU 
.. przyzwoitości" poselskiej !lie tk wł 
coś upokarzaiące~o, a bodajże nawet 
peWien pierwiastek komullizmu? 

Możnaby 7.rozumieć te metody po­
st«;powania. gdyby one z punktu widze­
nia tych. którzy je stosuję.. PI'owadzi­
ły do celu. W rzeczywjstości osią.ga­
ją skutki wręcz przl'dwne zamierzo­
nym Istnieją niektóre zagadnienia 
naszcIto życia 7.biorowe1{o. któryrh nikt 
nie stłumi najsurowszemi nawet kara_ 
mi dyscyplinaJ'neml, ani inneml spo-
sobami. (Gaz. Warsz.) 

W rocznicę podpisania 
deklaratji o nieagresji 

n er J i n (PA T). Z olmzji przypa­
dly na 26-go b, m. pierwszej rocwicy 
podpisania polsko-I.iemieckiej dekła­
racji o nieagresji prasa niemiecka za­
mieściła szereg artykułów na temat 
tego wydarzen ia. 

,.B o r s e n Z t g." porównuje dekIn­
rację z podmuchem orzeźwja:~cego 
wiatru, który o~zyścil duszną atmo­
sferę. Znaczenie polityczne porozu­
mienia staje się jasne, gdy uwzglęLlni 
się niebezpieczeństwa jakie dla polwju 
europejskiego ·pr7.edstawialy sprzecz­
ności mic:dzy Polską i Niemcami. De­
klaracj:t o nieagresji przyniosła ro7.· 
czarowanie tym kolom europejskim, 
które sądzily. że konflikt polsko-nie­
miecki jest każdej chwili otwarty dla 
interwencji państw trzecich. 

"B e r I. T a g e b 1." pisze. że Pol­
ska, która dotQ.u zaliczała się 7.nwsze 
de przeciwni),ó\V Niemiec, zdobyła so­
bIe swoboiłę d7.iaJania również w sto­
sunku do R7.eszy, przekre~lając \V ten 
sposób wszell( le rachuby stron trze­
cich. W tej zmianie sytuacji po!i-

tycznej tkwi decydujące znaczenie u­
mowy polsko-niemieckiej. Porozumie­

.nle mięLlzy Polskę. i Niemcami nie jest 
tylko polityczną "umową stabilizacyj-
1lIJ.", lecz stanowi poważną próbę za­
poc7.~tkowania na ważnem polu poli­
tyki europejskiej J:rocesu oczyszczania 
w nowym duchu . 

M o n a c h j u m (PAT). "Volki-
scher Beob:lchter'" wydanie bawar. 
sl{ie. zamieszcza P. t . .• Polen aIs Gross­
macht' obszerny artylwl o mocar-
5two\\'em stano\\ isku Polski. 

"Historja Polski - pisze m. I. - po­
cząwszy od Bolesława Chrobrego przez 
Stefana Batorego, Stanisława Ponia­
towskiego do Józefa Piłsudskiego, t)d 
Grunwaldu do cudu nad Wisłą., jest 
hlstorją orQża. 

,.Dzięki polityce marsz. Piłsudskie­
go i min. Becl,a stała się Polska dziś 
najbardZiej poż~r'al1ym partnerem na. 
kontynencie a niewątpliwie na.isilniej­
S7.ym spr7.ymicr7.cńcem w południowo­
wschodniej Europie ." 

Wai:ne ro#porzątbenie dla ~alt!!lajf{cllc1ł ~ oplatą ~ wodę - " 

Higjena pr~edew8~y8tkiem Dobrze Z· YJ·emv 6d' ke 

D()tychczas panowała niepewność towej władzy administracyjnej na f' . Z ans ~ m 
prawna, czy publicznym zakladom wo- zamknięcie wody, G d a ń s k, 27. i. Niezbity dowód I wię.zku pelnienia służby w obozie 
docię.!"owym wolno zamykać doplyw Warunki powyższe w praktyce wla- zupelnego ignorowania przez Gdańsk pracy. 
WOd

ct
y wObrazi~ zalegania z opłatami 7a ściwic uczynię. zamy! .anie WOdy do umów, zawartych z Polską, dostar- Ci. którly z dobrodziejstwa umowy 

"WO ę. ecme uregulowało tę kwestję Mieszkalnych części budynków niewy- czyi jeden z Polaków gdailskich re- chcą korzystać - jak Widzimy _ do~ 
rozp. nadzwyczajnego komisarza do kona I nem - chyba że wymagane kra- dakcji "Gazety Gdańskiej". Pismo to brej doczekali się zapłaty Odma\\ia 
walki z epidemjami z 1/12 1934 (Dz. U. ny uliczne są. już urzQdzone, publikuje zawiadomienie, jakie od se- im się pomocy l wsparcia w nędzy. 
nr. 110 poz. 990 z r, 1934). Do innych, niemieszkalnych nieru- nackiego wydziału robót public7.l\ych * 

Obecnie zamykanie doplywu wody do chomości lub ich części wolno Z8P'l- otrzymał jeden z Polaków, który jest I drugi dowód lojalności Gdań!lka. 
budynk·ów przeznaczonych na mieszka- knąć wodę ::a zaleglo~ci od 60 dni. po obywatelem gdańskim. W z~wiado- równocześnie zanotować wypada. 
nia z powodu nieuiszczenia należności zagrożeniu 14-dniowem i bez poprze d- mielłh~ tern do owego Polaka czy ta- IUedy Polska stworzy la sobie po jecie 
za wodę zależnc jest 0-<1 następujących niego zezwolenia władzy powiatowej, my, że ur7.Qd opieki nad bezrobotnymi "spraw wewnętrznych" Gdańska. do 
warunków: l, zaleganie z opłatami która jednak ze względów sanitarnych otr7.ymał nakaz. aby mu nie udlielal l,tórych się nie wtrąca, orJlal1 hit/e­
J:l'zez 90 dni od doręczenia rachunku, może zakazać zamknięcia lub przed- żadnego wsparcia, albowiem nie przy- rowski .,Vorposten" lamleśri! napa-
2. pc upływie tego te:minu zagrożenie tem nakazać urządzenie kranów ulicz- jął on wezwania do jednorocznej stli~vy arty~~ł. k~·ytykujący pol!'ką. 
zamknięciem wody. najmniej na 14 dni nych. służby w obozie pracy, motywując to pOhtykę mllleJszoścIOWą.. W artykule 
przed zarr.knięciem. 3. urzą.dzenle kra- Pozatem rozpor7!ądzenle zakazuje tern, że jest narodowości pol!!kiej. Jest mowa o głośnej sprawie ks 
nów wodocię.gowych dla mieszkańców rozbiórki i usuwania wszelkich urZIJ.- Według umowy polsko-gdnil!!kiej, 0- Pszczyńskiego. . 
pozbawionych wody, w odleglośl'!i n&j- dzeń wodoci~owycb. kanalizacyjnych I bywatele wolnego miasta narodowości Tak oto .,dobrze'· ukladaję. się na-
ID'nlej 50 metrów, 4. zezwolenie powla- i ustępow)'cb. 5 ł>Olskiej maj, być ~wolni.eni od obo- sze stosunki z Gdańskiem, (P) 



to "Baba zalała tor kolejowy" 
Satyryk w spódnicy, sławna Magdalena Samozwaniec, dwo .. ~j e 'I. "pewnych" dziennikarzy 

i z "pewnych" dzienników 

l'nez l)ral{ Ztll'elny trarekty wtem 
samem kochane m pisemku, czytaliśmy 
w miesiącu listopadzie, że na oficjal ... 
nem przyjęciu u ambasadora X,. y~ 
"ukazał się Pan Prezydent w przeplę~­
nej tualecie wieczorowej z ponsową ro· 
żą. ... Mam gdzieś ten wyciuek i mo~ę 
go zawsze na dowód prawdy (w raZie 
procesu) pokazać. 

W sprawozdaniach z pogrzebów lała fatalnie, 1 reportm-om IKAC-owyru "wikarówki", czytaliśmy taki głęboki Pewni dziennikarze, dla dodania wa,.. 
IIlawnych ludzi, z katastrof kolejowych padła na mózg, mą.cąe myśli i myląc literacki zwrot: "Dom czynsżowy mu- gl swoim zdaniom, lubią wzmacniać 
i królewskich ślubów, czytamy zawsze, słowa, Nie~tety w miesią.c późnIej, siałby zasłonić stratosferyczną muzy- je i ubierać w takie szaty, żeby czy tel­
że: w tłumie znajdowało się wielu fo- więc po po'\\'odzi "stały" w .. Kurjerku" kę wieżyc kościoła Panny Marji". - To nikowi zaimponowały, żeby ten szary 
togmfów i dziennikarzy. Trudno - krakowskim następujące, piękni{' zdanko nadaje się dla Einsteina do je- człowiek czuł, że to nie jest jego pl'osta 
dziennikarz jest istotą. uprzywilejO'Wa- skomponowane zdania: "Gdy ministra- go teorji o "względności rzeczywisto- codzienna gwara, którą zwykł się po­
nę., która wszędzie ma. doslQp, wszędzie wit' opuścili gabinet Kanclerza, usły- ści". Bo zwyczajnej muzyki, zdaje się, sługiwać, ale coś całkiem innego. coś, 
nos wściubi i którą zawsze na wszyst- szeli nagle odgłosy hałasu ... •• "Odgłos że niczem nie da się zasłonić. ale z mu- czegoby, rok myśląc, jeszcze nie wy­
ko puszczę. rlzi~ki legitymacji dzien- hałasu" - czy to nie silniej brzmi od zyką. "stratosferyczną" to całkiem in- rilyślił. Więc np, opisują,c katastrofy i 
nikarskiej. Podróżuje za darmo, ma samego słowa "halas"? A w kilka mie- na &prawa - to już są "wyższe sfery"! 1.brodnie starają się nadać słowom od­
WSZQUZI6 zniżki, łazi bezkarnie na sięcy później, pod~zas akcji "Kury era", w których potrafią się tylko obraeac powiednią grozę, "Szeroko zakreślona 
wszystkie ciekawsze rozprawy s~dowe, sprzeciwiającego się budowie nowej pisarze naprawdę wyższej sfery. zbrodnia zostala na szczęście stłumio-
jednem słowem powodzi mu się bez na", stało w IKAC-u w numerze z t7 
porównania lepiej, niż nawet zna.nemu, lipca 1934 roku, Co za rozmach wtem 
a nie pmcujQcemu stale, w żadnym zdaniu! Cóż stąd, że zbrodnią zwykli-
dzienniku, literatowi. Jakże trudno mi śmy nazywać coś, co się już stało, a nie 
było dost.ać bilet na jedną· z rozpraw w zamach, który można jeszcze "stłu-
procesie Gorgonichy; zato reporterzy z mi ć", Taki dziennikarz, w przeciwieil-
"Tajnego Detektywa", i "Światowida", stwie do literata, który stara się two-
tłumnie zalegali, kiedykoh\'iek chcieli, rzyć nowe kombinacje słów i nowe 0-
salę sądową, kreślenia. ma już na wszystko gotowe, 

l\lożnaby na to odpo\viedzieć, że sko- zdawien dawna utarte zdania, jak: 
ro tak, to niech literaci starają się o "Ohydny akt lubieży", albo "wyrafino-
posady w dziennikach, bo dla pisal',~a wanej grabieży". 
z malk~ to powinno być łatwe. Gdzie ° panu Z, wie naprzykład caJe 
tam! Niejeden z moich zdolnych kole- miasto, że popełnił amobójstwo; ku-
gów stara się nadaremnie, o zdobycie, ryerek czy ekspresik daje tytuł: "Sa-
Chociażby w IKAC-ym, stałej posady, mobójstwo znanego mecenasa", - a 
B e z m ark i - to prędzej się uda, jak treść taką: ,Znany i szanowany mece-
niżej się okaże. Albo i bez wszystkiego nas Z, zmarł na.gle wczorajszego popo-
wogóle. łudnia na skutek nieszczęśliwego ob-

Ot np. zdawałoby się, że dodatek hu- chodzenia się z bronią". - Bardzo słu-
morystyczny w .. Km'jerze Porannym" sznem jest nazwanie samobójstwa 
powinienby prowadzić jakiŚ zn1!.ny hu- .,nteszcz~~liwem obchodzeniem się z 
morysta, tymczasem, o dziwo, red ak- bronią"; szczęśliwe obchodzenie się z 
torką "odpowiedzialną" owego działu bronią, to wyczyszczenie jej, złożenie 
jest pani Mira Ziminska, przemiła "NAD ALPAMI" do szafy lub zastrzelenie z niej zaj~ca. 
i zdolna aktorka, nie mająca jednak ':!taJowe .,-'"rz"dla n"c"'u"a poml'ata, h d 'j k l b t" Ale poco psuć tę świetną. przenośnię 'ó li t i oJ l\ > ,,'l Ll , Sterczącyc umme. a ')I'( y y an s rut.} 
11IC wsp lnego ani z tera urq.. aD z Gdy wzrok mój goni _ pomlędzv skalamI. KróleBtwa cieniów, a w sertu się waży "nie,przenośnym" tytUłem. 
dziennikarstwem, Pcdemną przepaść - co głębią swą mami ~iepewność. zachwyt i lęk tajemniczy. Przykładów takich możnaby zacy-

A naodwrót, sama literatura gdy da Z nad wyżyn szczytów. posągÓW - I{ór Przejmuje trwo{'rą człowiecze ieslealwo tować tysiące, ale w niniejszym felje-
pole fasonom dziennikarskim, także świata. Zlowroga cisza, - martwota natury toniku nietylko chodzi o śmiech i za,.. 
ślicznie czasem wygląda. Nlgdy nie za- Aeroplanu siLliki stalowe I widne zda1a obloków kontury. bawę, ale także i o rewizję redakcyj-
'POmnę wywiadu z Tuwimem, drukowa- Ziściły dawne Ikara marzeni/>.. Jak białej śmierci przecudne kró1e,·two ną, o "chlujność" naszej najkrzykliw-
nego parę lat temu w ,,'Viadomościach Dziś jut " 1\ wolne porlniebuf' przentl'zenir I płyn~eku nam na skrzydłach obl,~ k ,) \ szej prasy, jednem słowem, i w tych 
Literackich", który w oczach wielu czy- Człowieczy genjusz nad Alpy wznióf;ł Bogmi śnieżna. ,Ta stokach opiera sprawach, o "czystkę". Niech nietylko 
telników ośmieszył go na dobrych kil- g1owę, Ramiona białe, - Ai serce zamiera ~ żyje "czysta" ale i "czystka"! Czego 
ka tygodni. Jedno tylko zdanie utkwi- Gdy się o~ięgnie w podniebnym tym biegu Już blisko! - Chmury! - . d .' II? AC .. t 

. , I z bliska lljrz~ królewskich gór szczyty. _ P1rniemr wśród mroków, najser ecznleJ ~ -OWI zyczy z ym 
lo mi w pamięCI z owego wywiadu, Całunem ';nieg6w świat w koło spowity. _ ,Towym Rokiem 
ale jako próbka stylu będzie ono wy- To zda się .ie.,;;fcs u ,'iebioa bram brzegu, MAGDALENA SAMOZWANIEC, 
starczające: Nikt BzczyŁów śnieżnych, ni skal nie po· BOLESł,AW MICHALSKI --

- "Jakie drzewa woU paJD! liczy, ~_ ważniejsze w tej całej transakcji. Oto 
Szpilkowe ozy!... zadowolonym iest bonza. a nie mniej od 

- Liściasta - odpa.rł zybko wielki • nje~o ofiarodawca, który za iednNro do-

poeta." Z g lU lara otrzymał dwadzieścia. Jeżeli idzie o pewien typ J'. K. Mości Z * 
Prasy, to wydaje mi się, że np, ahy zo- Fałszerstwo pieniędzy kwitnie w ca-
stać reporterem, nie trzeba nawet lyeh Chinaeh. Mimo to pOdrobione 
umil"ć pisać po polsku z jakim takim rebrne monety, lżej5ze od prawdzi-
sensem, Wystarczy być obrotnym mło- .\ 'a ~·(H".·;n - Road - DTru"t,ego rlł;ńc~yl( uie r::;uca t ,,," u1i('P. wych, sa wszędzie przyjmowane, tylko 
dzieńcem, który raz a dobrze popił z stl'~(~pkÓłC pa1,;eru'! - {'halal !f. tkane pr~e~ cznl'ou·nicp. po niższym kursie. Charakterystyczne 
"panem redaktorem", zwykle swoim Fals,~Y'u'e dola,·y są w obiegu, ale 1nają nl~sZ'y Jn,rs światło na te stosunki rzuca ogłoszenie. 
koleg~ s'zkolnym, albo profesorem, Ze (Od własnego korespondenta "Orędownika"), zawieszone na drzwiach pewnej świą-
znanych liteil'atów nikogo nie wysłano tyni w Szangha.iu: .. Nie oszukuj niko-
w roku zeszłym na teren powodzi w S li ą. n g h a j, w styczniu, na zużyŁy papier. Wrzucajacymi nie- g-o! W ubiegłym tygodniu zebraliśmy 
r.lnlopols~e, natomiast IKC . wysłał taru Cz",' ~. h' od ',' .d\ 'c'e potrzebne resztki papieru są przeważ- 70 dolarów, przy od'sprzedaż." ich Uly-
całą, falangę młodych reporterów, któ- '! ~ zan~ al ? ZWJer:t;le., a zy ~ nie Chiń~zycy, gdyż nie chcą zezwolić, ., 
Tych wyczyny w zakresiepięlmego, li-' Dale~le~ W:och,od~ .. Jed~1 h\ Jerdzą, ze by pismo było podeptane, lub aby zapi- skaliśmy jednak tylko połowę tej su-
torackiego stylu nadawały się ,e n ! tak, l~nI zaś mOWlą, _ze n~?, Pr~zy u~icy sany papier był zużyt:'!· do jakiegoś nie- my" .. " 
P l e i n do jal~iegoś humorystycznego Nankln-Road , wzn~~zą :;H~ w".panl~łe odpowiedniego celu., Tak nakazuje im Na ulicach Szan ,~haju można zoba­
pisma, Czytaliśmy np, zdania tego ro- p~łace, ~~ac~y i }e",taur~c]e, którv~h tradycja, z legendy zresztą w~",:odzącą cz"ć wszystkie rodzaje i najnowsze mo­
dzaju: .. Od stu lat z.górą ludzie nie pa- ~Ie pow::.t:vdzlłby ~H~ Pa ryz. czy Lo~d~n, pismo chińskie. Nie iest t.o więc po- dele samochodów, a przecież nie potra­
mięlali podobnej powodzi"~, Ktoby ~~lepy prz~ Cee~zlan. - ~oa? (Cheklang) dyktowane nakazem czystości. Nie ma- fi.łv o,ne dotychczas Ul sunąkać z konkuren­
przypuścił, że mamy tylu ludzi Uczą- nl~z~~l ch,\b,a 11Ie rózl11ą SH~ o. d "s,~ ją tego właśnie wzgl~du na myśli rów- ~]i ri"hszł" a więc ~z bOlwie , - konia , W 
cyrh ponad sto lat - i to z górą.? Mnie re ów na Flfth Aven~e ~ub _Broa<l~\8.~ nież chłopcy, z malemi koszykami w ~zang 8]U, wedłu,~ o iczen z ubiegłego 
zaś przypomniał się wierszyk Kiplinga ~ Nowy.m Jorku. Z?a]du]~ Się t~ta] h- rękach, zbierajacy odpadki z papiero- rokub,.bld'ega 22

k
,OOOI ~ikSkz. Prze\vażnie są 

Z "KSI'ęgl' Puszczy"'. lje potę,zn.y~h b, ankow. kSlr,garn.le, kIu- '''T' d . d k' k'lk to le Jacy u iSl. tórzy dzierżawią .U. , k l" f dz! by, a,sret1c]e tUrystycz.ne, kurSUją tram- sów i cygar. !vle zą le na., ze z I u dwukołowy wózek od bogateg.o przed-
n slerpmu sza a lA. s ~ ro , . '. t b ' , " t niedopałków mozna zrobić ieden nowy "i('biorcy, Są, oni właściwie siłą robo-
We wrześniu, gdy przyszły desa:oz:e, wale I 3lu o u.s-y ~,a prz~clez ZY.Je . u papieros i spieniężyć go kulisom. A d 2' 
MÓ"'I·'. _ Nfl' e, takl'eJ' "'o"'odzi tył.k.o 30,000. CUdZOl.l€mCÓW wŚ" r.ód dwu- . i . bk czą. g yż za 'l-godzinna pracę otrzvmu-.. ... " przecIeż m mo swego zaro . u, nazywa- '!.w tó k ń k 
W mem "ycI'u nl'e był'" J'eszcze, mlllonowel przeszło masy Chll1czyków. E' kó H~ <±O cen wamery a s ich. Ponieważ 

.. u ją nas, .uropeJczy w, rozrzutnymi. h d 
. I rialej': _ "W Zakonanem od ponie- * *, przec o zi to siły zwykłego człowieka, 

~ N hl' ]' N k' przeto łączą się w trój.ki, pracując po 8 działku zaczęła się ulewa, któreJ' po- a ruc Iwvm rogu u lCY an ID- Chińczycy lubią. bajki i legi!ndy, Są 
R d d ·' d' t' Ch' , k ~odzin dziennie na zmianę. Lecz w w"'-czntek dał silny deszcz", - "Koryto 0'1 sie Zl po murem s ary mczy, bowiem zabohonni. Nawet starsi. Oto J 'ł' .•.• kI t rJku tego muszą się d!zielić z zarob.kiem. 

Wisły zmieniło oblicze" etc. Panowie W rękach trzyma, do słonca małą "a - przed sklepem z ubraniami chińskiemi Żyja wiee we trójkr, za 45 centów (około 
rep01:terzy pisali, będQ.c w gorączko- kę, w której znaiduje się ptak. Małe, stoi oudownie odziany opowiadacz 2,50 zł). śpiąc pokotem w domach za­
w"m szale, a zdaJ'e się, że ilik nie robił szare stworzenie wesoło zawodzi, ura- klechd i zapewnia "'romadzący się tłum, ' 

J ,.. Jezdnych i pOżywiając się dorywczo na korekty ich pisemnych wyczynów, dowane Giepłem i gwarem ulicznym. że wszystkie chałaty w tym sklepie są I 
R d ·" k d' l ' Ch" k ulicy. ch "pracodawca" zaś '\'Ydaj~ wskutek czego czytaliśmy znowu w a os_ ptasz a u ,Zle a SIę mczy'o- tkane przez czarownice. Opowiada do- naimnie,i 5 dolarów d:7.iennie ... 

IKC-ym podczas owej fatalnej pOWI>- wi, który, spoglądając na wir,źnia w kładnie, w jaki sposób t() się stało Na- * 
dziowe,J' epoki, że: "Baba zalała tor ko- klatce, uśmiecha się dobrodusznie i ' gła- bywca - według je~o zapewnienia -

b b d W d . Niedaleko od! przedmieścia Lungła \V leJ'owy·'. Oczu'wiście chodziło o rzekę dzi S<l ie siwą ro ę· i ,oc Z 111 e spra- ty. ch szat, bę.dzie miał zRPewnione po-
" • .t.~ k " b pobliżu Szanghaju, IOtdzie l'est arsenał Rabe. ale obraz tej' J'akiejś n. .... .-lhalan- wienie przyjemno»d pta OWI, Jest o ec- wodzenie w życiu. • 

• }'V'U \ chinski, znajduje się również fabryka skiej' Baby Jagi, która kiedyś, w za- {lie ]eg-o g-lówoym ce em w życiu. U nas z pewnością demonstrowano-* ogni s7,tucznych, któremi Chińcz,yc\' od-
mierzchłych czasach, usypała Babią by naocznie doskonałość materiału i za- pędzają złe duehy, Para żwawych rak 
Górę, a teraz znów zalała tor kolejowy, l l aprzęciw "Palace Hotel" w pob1iiJu pewnianoby o szalonej zniżce cen. Tam może wyprodukować dziennie 2.500 
nil\'dy chyba spostrzegawczym czy tel- "Bundru", ciągnącego się nad! zatoką: - opowiada się legendę. Chińczycy słu- kiet. Kobiety i dziewczęta pracują r~ 
nikom nie wyjdzie z pamięCi, Schowa- młody Chińczyk, stoją~ na bambusowej chają, milczą, namyślają sIę, wierzą i błyskawicznem tempie. 
łam !'obie ten numer, gdzie owo zdanie drabinie, maluje szyld dla iakiegoś ame- wkońcu kupuią .... gdyż każdy z nich 
wydrukowane jest wielkieml czerwo- rykaIlskiego koncernu automobilowego, zapewniĆ chce sobie szczęście, Przed rewolucją jedną rakietę wkła-
nemi literami, i w chwilach depresji Maluje oocv krajobraz, może amerykań- * dano w żółtą. zwijkę. Była ona pr7e-
odczytUję g'o sobie, gwoli poprawienia -1ki, lecz w każd~m razie nie chiński, i W przejŚCiu z Nankin-Road wzno5i znaczona do użytku cesarza, Kilkadz.ie­
humo,ru. Tak samo: .. Setki lotników wypisuje później litery alfabetem łaciń- sit;' świątynia, gdzie tysiące Chińczyków siąt wyrabiano ziejonych. Te wysyłano 
odciQtych od świata błag'ają o po- 51dm, A przecież, jesŁem przekonany, składaią ofiary bogom i przesyłają pie- mandarynom, Tysiące, setki tysięcr w 
moc" - czytaliśmy w IKC-u przeszłego patrząc na niego. że nigdy jeszcze nie niądze duchom swych przodków. Dzieje końcu rakiet było czerwonych. Po"ługi­
lata. Zony dzielnych krakowskich lot- wydalił się poza granice swej ziemi oj- 5ię to w bardzo prosty sposób: od ka- wal się niemi cały naród, PrzY5zla re­
nikó'Y, którzy polecieli na pomoc nie- czystej, że prawdopodobnie nie jechał planów nabywa się za prawdziwe pie- wolucja, obalono tron .. potomków' nie­
-zczę~liwym powodzianom, musiały, dotychczas samoeródem i że nie przy- nią,dzc papierki, imitujące banknoty, ba"~ a wraz z nim za,rzucono i te~ lWV­

czytając to, doznać strasznego wstrzą- ::;woił ,"obie ani iednego ::olowa angiel- wrzuca się ie do bronzowej urny, a gdy czaj. Wstrząs .t~n. me naruszył ledniJk 
su, nim zrozumiały, że chodziło tu o skiego. na~romadzi się tego pokaźna kupa. pod- z'!-h?bonu. DZISIaJ tak samo, jak daw-
"lefn:J,ów", - . * I pala się .. · i pieniądze ulatują z dymem mej, pr~y pogrze~ach i wszelkich uro-

Na mprawiedliwienie możnaby po- Przechodząc przez. ulice Szanl'\'haju do nieba, Zdaniem Chińczyków jest to I CZys.tośC1ach pękalą pet8: rdy ... żabki" i 
wiedzieć. że stl'as-ma powcdziowa kar w koncesjach (dzielnicach) europejskich doskonała Jokata kapitału, JedJno nato- ogme szttrez,ne, odpędzając złe duchy, .. 
tastrofa, która na wszystkich podzia- Z-aJtlwa.zyć można liczne kosze z łoziny miast - mojem zdaniem - jest naj- M. BABINSKI. 
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Piotrkowska 91 
Godziny przy: ęc dl. intereaeat6w 

od 10-12 --
Dyiury Docn~ aptek 

Nocy dziSiejszej dyiyrujl\ apteki: A 
Potasza, plar !{{}ścielny 10. - A. Cl~rem· 
zy, Pomorska 12. - li:. MO!1era. Piotrkow, 
sku 46. - 1\1. f:psteina. Piotrkowska 225. -
Z. Gor·czyr1dego. PrzeJazd 69. - G. Anto­
niewicza, Limanowskiego 37. 

Teatry łódzkie 
Teatr MiejSki - ,2:2 Mecz ntalteń§ki" 
Teatr Populluny - .. Dor i lln. ... 
Alhambra - "Hej ułanetn". 

Kina ciuześcijańskie 
Adria Metro - .. Śwlnt s,,~ śmieje'" 
Bratnia Strzecha - .. B}"I~m szpiegiem" 
Bajka - .. Mil'aze szcz~ścia". 
Cas\no - .. Veronika". 
CDrSo - "Morderstwo w Trynidad". 
Capitol - .. PrzebudZllnie kobiety", 
Czary - .. Fortancerka". 
Grand Kino - .. Don Juao". 
Mimoza - .. RHmskie skandale". 
Miraż - "Zemsta dr. Fu ~lanchu". 
Mew., - "Czar walca wiedI'JIskieg!)", 
Luna - "Rowoluaja śmiechu". 
Ludowy - ,.nama z nocnegl klubu" 
Pilll~ce - "Wróg lwbiet". 
Przedwiośnie - .. Wiosenna parada" . 
Oświatowe - "Svn Indyr. 
Słońce - "Viva VilJa". 
Stylowy - .. l\arioka". 
Rekord - "ZdobywcY". 
Zachęta - "Katarżyna Wielka". 

"Vłart.a" i HM,ak~biH 
W PDznaniu 16:0 

W wagach półeiężkiej i cięźkiaj wal­
ki się nie odbyły z powodu choroby 
bokserów żydowskich. 

ZntrJlez]mnn zwłokI W lesie 
Ł ó d Ź. 26. 1. W lesie wsi IwanQwi­

ce znaleziono zwloki 70-1etniej ntezna­
nej kobiety. Trup znajdował się w sta­
nie rozkładu. Policja wszczęła docho­
dzenia. 

Z PolskI gO ,!,o\vatł'yi1łWa Turyt't.-lU:llp 
JoznnWCZ&fj9. W środf:. 30 hm odb~cl7'i& 
się doroczne walne zRl'oTnf\dzcnie cMan· 
ków mie;scowl'gO oddziału p. T. K. ~bj6r· 
ka o godz. 19,30. 

Dnia 2 lutego, jako w pierwsza, sobotą 
miesiąca. odhędzie się we wlasnej siedlll­
bie (Al. Kościuszki 17) kolejna herbafka 
towarzY1'I<a. poprzedZona l>O~adanl{[\ 4r. 
R. RElmbielińf'kieg-o p. t ... Geneza wielkiej 
Łodzi" . POlludanka będr.ie ilustrowana 0-
brazami śwletlnemi. Zb!órka o ~dz. 20. 
Wejśrie dla czlonMw bl"zplatne. dla go­
ści (wprowadwnych) 50 gr. 

KOmnnll!at "Odrodzenia". Zg<ldnie ~ 
postnnowieniem wspólnej konferenCji 1{o­
mltEitu Wo lewódr.l{fejto oraz wInnz ('en­
tralnyrh Chrześc. ZvriązJhl Mloelz. Prat. 
,.Odrodzenia" z dnia 13 bm .• prr.eniesionli 
zostnty I(oła Chrz. Zw. Mlodz Prac. ..Od­
rodzenie". teńclde i mf!sJde z lokalu T)rzy 
ul. Przejazd 34 do lokalu przy \l. Ptze­
jazrl 28. 

W spraWie części sprzętów, oraz więl,­
szych "um subsydfów. zatrzymanYCh przez 
Stow. Rooot.n. Chrześc .. włnrl2!e C. K W. 
"Odrodzenia" występuja, na dró~El prawno, 
sądową. \V powyżs:>:eJ sprnwie została wy­
łoniona przez istniejąre koła w Łodzi 
sperialnn d~'eltacia w liczbie 9 o1'ób. którą 
wyslaJtl odpowiennle pl!'<mn d/l ('zvntllłłów 
miarodajnych i ·w tyrh dniach uda się do 
p. koml!'<nrza 'V{).iew6dzkie~o. celem 
stwlerd1.enia. z czyje"'o unowntnimin TX>­
l'l!!'ranł) na c(mto mlodzlety omllwlntte 
SUbSYdia. 

"O"'lrtc ff. CV uh. tygodniu W sali 
T>rz~ kIJśri e 1 p ~w .-\nny na Znrzewie 'ocl 
byJa się podniosło. uroczYstQŚĆ frndvr:vj · 
111'l!tQ onlntlol stownrzysze!\ Robotników 
Chrzp.śriiańcklch, Chrz9śrliań"lde~o 7,,,, 
l\H0dziety PracująceJ "Odrodzenie" Ud 
która, :mszczyr!l swoJą obernQśf'if\ w za· 
stępstwie nienhec"f'!!ł) ks. bratatn Iaro 
hi o !!O. ks. prefel<t Romn!'!. Po "r1.emńwl!'­
ninrh prez"q p. Stanisław Mł'uk l>Ocb:lęko. 
wal wszystkim obecnym za łaskawe przy 
byrle. 

Czyżby zawodowy bok~ w Polsce. Ro­
zectzly Bj~ no'!loski, Jakoby w Polsre ha­
wił nmt'rykański menatcr Frank, JtŁóry 
ma zamiar roz1Jow.<;zl'chn 1 ć nokii zawo!1o­
wy. Frank prn'tnie zalotyć obóz Z8"'O­
dov.·ców. przeznaczaJąc na to pokutną 
paczkę nolnr6w. Prócz te.go, tl' pierwszym 
b"l,s('rrm. inl{j zwrócił UW!\gę FrankajPRt 
Chmielewski. Frank pragnie zalożyć obóz, 

UrouJ1ł'y in~r~1 1. f. kt ~i~kllla Ja~iń~kieIO 
odbył się wczoraj, w nl1edzielę 

L ód ź, 27. l, Cała katolicka Lódj wieństwa. Na zakończenie w~pomnia} 
obchodziła wq:oraj w niedzielę, wiel- ks. biskup, że celem jego będzie prz~· 
kie i lłiecodzienne święto. dewszystkiem ulżenie niedoli robotDl 

Oto na opróżnione miejsce nieodża- czej Łodzi. . . 
łowanego Quszpastetza ś. p. ks. bisku- Po nabożeństwie uformował się od 
pa Wincentego Tymienieckiego. przy- głównego wejścia. katedralnego aż do 
był nowy ordynarjusz diecezji łódz- bramy pałacu biskupiego szpaler 
kiej J. E. ks. biskup Włodzimierz Ja- wszystkich sztandarów i Chorągwi l 
sińEki. wśród ogłuszającego dźwięku dzwonów 

Od rana panował niez\Vykl~ podnio- przeprowadzono ks. biskupa pod bal­
sly i świą.teczny nastrój. Wszystkie dachimem do jego nowej rezydencji. 
domy udekorowane były chorągwiami Po uroczy.tościach kościelnych J. E 
narodowemi l papieskieml. Tłumy lu- . ks. biskup w otoczeniu duchowieilstwa 
dzi podążały na róg ul. Piotrowskiej I udał się do pałacu biskupiego. gdzie w 
Radwań~kiej, gdzie wwlesiono 01- saU recepcyjnej mialo nastąpić powi· 
brzymią. bramę triumfalną, przybranll tanie go przez przedstawicieli władzy, 
flagami oraz godłami miasta i bisku. organizacyj społecznych itd. Powital­
piemi inicjałami W. J. ne przemówienie wygłosli imieniem 

Od godz. 9 rano u5tawla~ sIę zaczę- społeczeństwa katolickiego, organizo­
ły od bratny powitalnej, aź do placl1 wanego w Akcji Katolickiej, prezes 
katedra Jnego delegacje instytucyj t prof. Zygmunt Podgórski. Przemó­
zwią.zków • Pod bramą zebrali sIę w wienie Jego w skróceniu podajemy po­
óczekiwaniu nowego biRkupa przed5ta_ niżej: 
wicieJe władz samorządowych z korni· Najdostojnlej8zy Pasterzu! W imie­
sarzem rządowym inż. Wojewód:r.kim nlu społeczeństwa katolickiego. żgrupowa­
na czele, Ol'az cała kapituła łódzka z nego w Akcji l{atollcklej. maili zaszczyt 
k5. biskupem sufraganem Tomcza- ł'owltać Ciebie I zlożyć hołd u progu Twe-
kiem. . IlO pałacu, w którym zamieszkasz i z któ-

O godz. 10 llajechał amochodem rego będziesz rza.dz\ł. kierował i nauczał 
od Pl. Wolności oczekiwany ks. biskup pOWierzone CI baranki t owieCzki. Przy­
Jal'ińskL Naprzeciw niemu wy!!zło IzllAmy dopiero co I katedry I(dzie odczy­
duchowieństwo z baldachimem i sza- tano bullę Ojca 'w., oddaJ!\cą c;i tę diece­
tarni liturlrIczneml. Po uroczystej ('e. ~Ję lódzka., którą będziesz bronU przed pa­
remonii włożenia szat k~rl{'lnvch po. paścią w8zelakief(o zIa moralnego. które 

. . na nla. czycha na każdym kroku . Podjąłeś 
witał nowego ordynarjll!Za diecezji EkscelNlcjo. wielką władzę, władzę wiąza­
łódzkiej komisart rządowy inż. Woje- nia ł rozwiązywanIa. Jesteś Najdostoj­
wódzki. Następnie przemówił ks. bl- nieJsz)' Pasterzu następca. apostołów, .ksję­
skup Jaslń!!ki, d7.lpkn.f!lc Ul tAk ser- ciem koścloln. któremU lak pisał ~w. Igna­
deczne przyjęcie. Zko ei tldał ~ję całv ey z Antiochi mają być W8ZY"CY posłuszni. 
pochód do kAtedry. gdzie o godz. 1030 jak ChrystuII Ojcu posłusznym był Bez 
rozpoczęła się uroczysta mSla ŚW., biskupa niech nikt nie czyni" nic takiego, 

co nnlety do kościola. Czekamy na Twe 
transmitowana przez radjo. W nnbo- rozkazy. Czekamy ea Twa. inicjatywę, 
żeńsfwie w1.ię1J ud7.iał przedetawIclele pewni, te co uznasz za dobre. to też mi. łe 
władz pań!!twowych, ~Rmo1·zQdowych. będzie Bogu. Obej~~jel!l Ekscelencjo 
wojskowych oraz tysiączne rze!tle I'zn..dy, iako drugi ordYnariusz tutejszej 
wiernych, Obszerne mUl'Y katedry diecezji po A p llt"lnrpie Tymienieckim. 
nie mogły pomieścić W!!l'1:y tklch. to też który tę dieceziQ zmontował, wlotył w nią 
kilkotysięczny tłUOl lnle~at s7.c7.elnle ogromnie dużo pracy. co też przypłacit 

ł I 1# t d I ] ł przedwczesnq Amiercll\. Opatrlność kiero-
cą y p ae .. a e ra ny, oraz puy eg e wala widocznie decyzJą Ojca św .• który 
ulice. 0''' • ,_ • Ciebie wlaśnle, Ek~!!elencjf) wyznaczyl oa 

Po e~an~~lll św. l'r.zemo\'i Ił k~. bl~ jego nast~pc~. Boś był dlu!!:!e lala jego 
~kup !as~ńskl i w podn.H)s~y('b ~łowach wsp6lpra,cownikiem. bO wychOwałeś duty 
zwróGIł Się no mlod"je:r.y. Jako dl) pOd-I zastęp kanlail ÓW tA: c!:fcezjl. bo or! plerw­
.stawy narodu, a następnie do duch(). Bzego dnia, od dziś będ:1liesl: wiedział eo 

Administratorem d,ecezji sandomierskiej 
tv ~astęptitu:ie J. E. l.s. biskup Ił J(tRhlskiega .~astal miana· 

u:any ks. prałat KaS1Jł'~!Jcld 

StoIka ApostolSKa mianowala adm!- i skiei dó czasu nomlnacH bisKuaa - or­
nistratorem apostol:::kim diecezji san- c1ynar jusza. kś prałat KasprzyCld. uro­
aomiefskiej ks. pralata Antonie.łto Ka- dził si!,' w K{)~low('u 11 stycznia 1864 r., 
sprzyekiego. dot~'chczaS()wego wiklł- święcenia kapłańskie otrzymał w roku 
riusz? generalnego. 1893. do kapituły kated1ralnej został po-

Nowy z.ą.rzą~cll diecezji sandomier- wołany w r. 1933. 

Uniewinnienie uczniów 
o§karłtJhych o awantu,.y na akademjf 

W sądzie grodzkim w Warszawie 
przy ul. Wiejskiej odbył się proces 
dwóch uczniów oskarżonych o rzuce­
nie próbówek z cuchnącym płynem 
podcz~s akademji imieninowf;lj w dniu 
19 marca ub. roku. Aktldemja odby­
wała się w sali teatru przy ul. !{ato­
wej l w pewnym momencie lUoś rzu­
cił próbówkę 2: gazem cuchnąco-łza­
wiQ.cym. Jeden z członków straży po­
l·zę.dkowej wsl{azał wywiadowcy Urzę­
du Śledczego dwóch uczniów, którzy 

rzekomo mieli rzucić próbówki. 
Na tej tasodzie przeciwko obu mlo­

dzleńcom wytócrono oSkarżenie, ktÓre 
jednak na przewodzie fiądowy-m nie 
ostało się krytyte. Świadkowie aezna~ 
li, że obaj uczpiowie są ehłOpcAlmi nad­
zwyczaj spokojnymi. W czasie zas sa­
mego zajścia na sali powstał takI tu· 
mult, że trudno siQ było zorjentować, 
kto rtucał próbki. 

W tym stanie rzeczy sQ.d grodzki 
uniewinnił oskarżohrch uczniów. 

_ . 2!L!! __ . ____________ . ___ o 

\V ~tórym tnajdowalaby elę cata ósemka 
reprezentacyjna wraz z kilkoma rozerwo­
wymi zawodnikam~ we wszystkich wa­
gach. .Jak na to zapatruje się P. Z. B., nie 
wtemy. gdy t, jak dotychczas, tadncgo ko­
munikatu w toj gprawle nie wydał. 

Nowy dworzec towarowy dla samocho. 
dów, Starosta grodzki łódzki wydal za­
rządzenie, które postanawia, te samocho­
dy tralIRportowe, UpraWiające przewóz to­
warów i naleta,ce do przedsiębiorstw kon­
cćBjonowanych, winne sIę zatrzymywać na 
dworcu towarowo - samochodowym, przy 

ul. POludn!owej U. ZatrzymywanIe sit: w 
innych miejscach ha terenie Lodzl joot za­
kazane pod grOŹbą kary do 3 000 zl lub 
aresztu do 3 mies. Dla wyja~nienin do­
dać nale~y, te samochody nale!l.\ce do 
przcdsif!biorstw posiadajl.\cych wyłqcznośr 
na eksploatację pewnej linjl, za Jdpowied· 
niem zezwolenfem, mogą zatrzymywać się 
na Własnych miejscach postoju, które mo· 
gą być przez przedsiębiorstwo urządzont' 
Nie odn06i się to równiet do flrmowyrll 
samochodów, transportuja.cych towary da­
nej firmy, (k) 

robić i jak robić. Znasz kapłanów diece­
lji, znasz łudzi, którzy maja. dob~'ą wolę 
.vspólpracować w dziele budowamu . wraz 
l Tobą Praca czeka Ciebie. fi;ks.oelencJo, 
-luta. kąkolu bowiem. kló~'Y rośme wśród 
pszl'nicy i wilk6w, czychuJących na owce, 
Jest wiele. Nędzy wśród tlboft!ch zasta­
niesz bardzo dużo Wierzymy jednak. że 
przy pomocy Laski BożeJ temu podolas~ 
ł spełnisz basze nadzieje. ~yczę CI, 
ILkscelencjo, irnienil'm zorgan.lzowanyph 
katolików lliecezjL by wsżelkle zamie­
rzenia. jakie powziąłeś. jadąc dó. nas z 
diecezji sandomierskiej. się spelmłJ.', ?y 
Ci wśród nas było dc,hrze. byś w tej die­
cezji nawiqzal do tradycji naszego .PJ1: 
sldego Episkopatu. które na f!rz:~.tr~t!nt 
tysiąca lat bardzo zasłużył się k~scIOło\'111 
i ojczyźnie naszej. l{atdy Polak I katohk 
wie, jaka. rolę odegrali nasi blsk!1PI P?lscy 
w wieku XIII, czy XVIII, .lak szlI w P!erw­
szym szeregu w walce o praw:'!. narodowe, 
jak brali w rf!ce sWe ster władzy W naro­
dzie, ~dy z tych czy innych względów 
slabĘ\ była władza państwowa, lub jej 
wćale nie było. W naszej zmart\vycb­
wstalej Polsce listy pasterskie Episko~atu 
polskiego sa, Jlowyqt dow?dem wBPan!ale­
go i umiejętnego połąctema dątn?śel ludz: 
kich i zasad tlaUk kościoła z dZIałaniami 
narodowem\ Bądź nam. Ekscelencjo. OJ­
cem. nauczycielem, dro~owskazem i kom­
pasem zarówno w sprawach nauk Chry· 
stusa Pana. Jak i obowiązków obywatel­
skich i naroctGwycb. Bądź Ekscelencjo, 
wiernym stróżem i tłumaczem poleeeń 
Ojca Św .• mech rozpoczęte przez Twego 
poprzednika dzielo budowy pokojU Chry" 
stusowego w sercach l umysłaCh naezych 
nn7.n .. f""ln ~~,' "''''emi rZl\daml spełnione. 

I-'anu prof. Podgórskiemu odpowie­
dział w kr6tkich słowach J. E. k!;1. bi­
skup lasińskl 1 podziękował ta tak 
serdecthe pOWitnnie, 

W dalszym ciągu !!kłada1i życzenia: 
t'ept'ezentacje róznych organizacyj spo­
łeclOych. gospodarczych, \V9jskowycb, 
kulturalnych, instytucyj państwó­
wych, samorzQ.dowycb t t. d. W imIe­
niu Stronnictwa Narortowe~o 8kladall 
życzenia adw. J<azlmierz Kowalski. 
radny Czernik i Stolarek i tnni. W 
imieniu prasy narodowej "Orędowni­
ka" i •• 'Kut.lera PoznańskIego" skł:tdał 
ż)7czenia. red. Leon Trella. 

Po tych utórt - t~dach ódbył filę 
uroczysty ohlad. wydan~' przór. c!ul"bo­
wJeństwo na cze~~ swego nowego pa..:. 
'lterta. -:--__ 

Skazanie b. przod. P. P. F.mcrytowa­
ny b. przod. P. P. 50-letni Stefan Kowal­
.XI bł:dne aekretarzem u mec. Króllko~­
;;:kiego pe\\'nogo dnia - o ctero c;loJ\llsi· 
rŚmv - usllgwnł dokonać włańlanlA ł 
krac1ziety na szkodę swep;o pracrdawcy. 
SIl.d okręgowy s.kazał Kowalskiego na rOk 
więzienia z żaw. na 3 lata. 

Zamach samobli~czy. Niejaki S. Wat· 
kowicz bez stałego miejSca zamieszkania, 
pozostając w skrajnej nędzy, u~i!o"'-'ał po; 
pełniĆ samobójstwo przez wypICIe fonna.· 
liny. WalkowicZ!1 umieszczono w szpita.­
lU, gdziE! pozostAł na kuracjI. 

!ydow&cy "szopenfeldzillrze" w I'otna­
sku. Ze sklepu przy ul. Majkowskiej 2 
skradziono sztukę materjału ubraniowe, 
go. .W zwiąl';ku z krad7;ieżą zatrzymahi 
zostali l. Liszel'. kt6~y zwrócił skradziony 
towar. eraz B. Ber i A. Lewi. .Jak sili oka­
zało, są to łódźoy .. szopenfl'ldtintze". któ­
rzy przy jec:mli tu na gościnne występy. 

K .. onika ł,a 'ku 
Gdzie l lak agituje "StrzeJec'/. Ó6fatnio 

po mJcście zMtały rozrzucone ulotki Zwią­
zku Strzeleckiego następującej treści: 

"Odezwa do Mlodziety"1 Powiedz IIwe­
mu znajomemu koledze. który ma lat 14. 
15 lub 16. deby się zapisał do drutytly 
.• Orląt'·, iaka powstała prty oddziAle 
Zwio,zk. Strzeleckiego \'II Lasku". Następuje 
InformaCja gdzie jak l kiedy się zapiey­
\\ ać. Podpisano. Komendant Oddziału 
ZWiązku Strzeleckieg') w tasku. 

Wszystko byłoby dobrze. gdyby nie to, 
że powx.ższe ulotki r01.rzUcano wśród mlo­
dziety szkolnej w samej szkole. Co tla to 
powie azkolll I rodzice dzieci? 

Pożar. We wsi Za\vady, g-m. Choćno. \'II 

zugrodzle Włodarczyka Józefa wybuchl po­
żar, wskutek czego Rpallł się dach i dwie 
stodoły. Przyczynq pozaru wadliwa budo­
\\B komina. 

u . J t nn m'<",;~c luty lUi)ii raku wl!lC':rn:e doollbk6w t,godtlliowych .. I{losy" 
l r 'l f' ( P l a a l ksinżkowell'o do.lutku POW!e.~c;owcgo. w Poznaniu IV ekspedycji 
-- --- - _____ . zl U/J. w ugencj:l.Ch al <! ~O. z Q<IJ1(lS7.en'e'lll do uomu zl 2.20 no 

OgłoszenJoa na etronie 6-lamcrwej .1; lir, nt! atronie 4-lamowej prlY końcu tekstu 
tl'rla,kcyjnel!o 30 gr. no stronie czwartpj 50 il'r. nil stronie rlrugipj 60 Itr. 

--_. --- -- Prze,J wiadom03ciaml potoClZnemi 100 gr 0<1 1-!nmowęJN miEmelrft . 
Ogłoszenia .skomIIIi ko\vnnI' oZ zAAtl1zclileniem mlpj~!:8 od POS7.czcgólncgo wypn<lk1) 2U'i!: mlllw) żk i. 
~robnl' og,o~"lenln łnnJwyżej 100 $16w w tern o na,g!ówkO\\'fChl slowo nngt6Wlkowe (tlt1~t('1 
ta gr. kazrJp rlnlsze slowo tO lIT. Og:osxollla 110 hll'tflcego wy.ln.n!a przyjmujemy dl) gorlz:ny 
10..!5. a do wyrlu.ń nierJzicłnYl~h I świ/l'tccz\lych 110 gO/łzo 10.15 rano. ZA różnicę m:erlzy zesl a· 
wem a WYSOkO~Cl~ Oi'loszenill. powstała wskutek m a.tr)'cowlIII1ia. wyllaw.nictwo nie oclpowiada. 

l 

Prlw;nl'j i n I pncztnch już z orlnoszlJnlcm do domu k\\nrtulnle 7.01. mies;!:e.llllie 2.34. pod 
o ,fi ; II 111'1;) p'·.,nc w Pol. c!! zl ii .OJ. w innych kro.jllch zl ii.O:>. Przy 7-rnhl wydnniach tygl1d­
l:' \h) k,,·,.'u.e .. Ol'CUOI\' lIl1;" mic>s-:ęcznip ~.n;; zl bez ot!noszehlll do domu. \V rnie wypadków 
. ·r:-l(} .';"! ) ~ C:l s j.q wyi'_~ z~. Pl'ze ,,'~kÓ(1 w zak :nrl,z:e. strujl;ów i t. p. wydawn ictwo n:e odpo· 
ą . I:l zu d05t~ rcwn i !' n;sma. a wbommci nie mają prawa domagania się nie dostarczonych 
nu mcn;w lub odszkouowan;a. 
ltotlak tW' nacze:ny: [3ohdall JaTO(!howflkl. - Redaktor odpowiPd!lllaln, Andrzej TrelI. z Poznania. - Za wS'Zntkl~ wlacłomoścl I artYkuł, Im. Lotłzl odpowiada Leon Trella. lAdt. Pio.trkowska Dl. 

- Za og:o&zenia I reklam, ódp()wla,lIa adfuin:.stracja w os<lhle p. Antoniego Leśniowieza w PoznanJu. - Nlezamówl<>nycb ręko.pisów redaltcja nie zwraca. 
Wycho r)zi oodzit'!lUl ie Z wyjl\tkiem nie(ł2:iel I łwlĄt uroczystych z datĄ na dzień na.stęp.n7. \V7dawnictwo D.rokarrtia Polska B. A. w Poznaniu. IW. Marcin 70. 

Tel9fcny: U-6l, 1"76, 33.07, 35-24. 35-25. łO-72. w niedziele, świeł.a. f pómYlD wieC!ofeDl tylko łO-'n. P. K. O. Poznań nr. 200 1ł9. I 
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" er jako "wędrujący le skon" 
Gdy Ernest Lltbitsch reżyserUje jakikol­

wiek obraz muzyczny, żaden IIz~zegół doty­
czący muzyki nie jest dla niego tak drobny, 
by nie warto się nim skrupulatnie zająć. 
Sam hędąc utalentowanym pianistą, akom­
panjuje osohiście śpiewakom i to tak długo, 
aż interpretacja piosenki wychodzi w tej 
formie, w jakiej on ją sobie wyobrażał. 

- Po odpowiedniem przygotowaniu, _ 
mówi reżyser, - po odpowiedniem przemy­
śleniu, powiedziałhym nawet po przeżyciu 
filmu przez reżysera, gdy już wie doskonale, 
bez zastanawiań i wahań, czego żąda od 
aktorów, gdy nie improwizuje przy zdjęciach, 
gdy "widzi" każdą scenę, nim została zagra­
na, - jedynie wtenczas nie traci się czasu na 
wielokrotne próby. 

O Lubitschu mówią, że zna na pamięć 
najdrobniejsze szczegóły, dotyczące kostju­
mów najrozmaitszych epok, że żaden dro­
hiazg dekoracyjny nie ujdzie jego uwagi. 
Jest OD podobno jednym znajświetniejszych 
ekspertów w tych· dziedzinach. 

Jak twierdzi Luhitsch, te właśnie drobne 
szczególiki stanowią () powodzeniu i niepo· 
wodzeniu filmu. I dlatego tak wiele zadał 
sobie pracy przy opracowywaniu najnow­
szego swego dzieJa - "W~sołej wdówki':' 

- JeieJi pod filmem, - powiedział, 
- podpisują się takie nuwiska, jak Lehar, 
Chevalier, MacDonald, to nie wolno reżyse· 
rowi niczego zaniedbać, niczego pominąć, co 
prowadzić może do sukcesu. I zdaje mi się, 
że teraz nie pominąłem niczego! 

Gw DZ J 
W Hollywood znajduje się nie jeden pro­

ducent i impresarjo filmowy, który nie do­
cenił wartości gwiazdy i pozwolił innej wy­
twórni ją zaangażować. 

Niejednokrotnie przyszłe gWiazdy dosta­
wały zaledwie role statystów, lub po jednej 
rólce zostały zwolnione z kontraktu. 

Shirley TempIe, która z takiem powo­
dzęniem wystąpiła w dwóch filmach "Para. 
mountu'., "Żywy zastaw" ("Little Miss Mar. 
ker") i "Teraz i zawsze", była już poprze­
dnio zaangażowana przez "Paramount". Wy­
stąpiła w filmie "The last round np", ale 
wtedy wytwórnia "Paramount" dała jej epi­
zodyczną rolę. 

Sylvia Sidney wystąpiła już poprzednio 
w filmie pewnej wytwórni bez żadnego po­
wodzenia. Wróciła do Nowego Yorku i tu 
po paru tygodniach podpisała kontrakt z Pa· 
ramountem i ukazała się w filmie "Wielko. 
miejskie ulice", co było podwaliną jej ka­
rjery. 

Klasyczny przykład miał miejsce z Clar. 
kiem Gahlem, który statystował w wytwórni 
Warner Bros i nikt wówczas nie poznał się 
na jego talencie. 

Bing Crosby, który wystąpił ostatnio 
w filmie "Miłość dla początkujących", na­
kręcił dla wytwórni Macka Senneua szereg 
krótkometrażówek, ale nikt nie przypuszczał, 
ze Bing będzie miał takie powodzenie w Hol­
ływood. 

Helena Mack zadebiutowała w filmie 
"Gdy miasto śpi"' Grała ona dość banalną 
rolę biednego podrzutka. Po tym filmie 
przestała występować. Prasa amerykańska 
zaliczyła ją w rząd tych, którzy po jednym 
filmie znikają z firmamentu filmowego. 
T ymczasem Helena dowiodła, ze jest inaczej. 
Dostała rolę w filmie "Paramountu" 
"Otchłań życia", zdobywając duży sukces. 

Nie zawsze łatwo jest odrazu zdobyć 
sławę· 

pią wszystkie najpopularniejsze gwiazdy .,Pa­
ramountu", oraz najsłynniejsze zespoły ta· 
neczne. 

Reportaż z wysp Bali 

Ja5ne włos~ niebieskie ocz~ 

"Wytwórnia "Paramount" zakupiła re­
portaz filmowy z wysp Bali p. t. "Legong". 
Reportaż ten opracował Markiz de La Fa­
laise (ex-mąż Glorji Swan80n i obecny mąz 
Constancji Bennett). Fotografował znany 
operator Gaston Glass. Cały film wYkonany 
jest w naturalnych koloracł 

Młodziutlw artystka filmowa, a już ,.naczelna" gwiazda wytw6rni 
Pox·Pilm, LOletla Young, zyskuje cora::; wię/iSZą popularność u milo­

śnil,ów Idna. 

Nieśmiertelna 
"Wesoła wdówka". 

W wystawionej ostatnio na ekranie słynnej 
operetce Lehara "Wesoła wdówka", główne 
role gra rozkoszna para, znana nam już 
z wielu filmów: Jeanette MacDonald i lI1au. 

rice Chevalier. 

Nowy wielki film de Mille'a 
Cecil B. de Mille wprowadza inowacje 

,.. swych filmach. W "Wyprawach krzyżo. 
wych'" usłyszymy po raz pierwszy chóry gre· 
gorjańskie. Udział w tym filmie weźmie 
słynny chór watykański. W rolach głównych 
ukażą się: Harry Wilcoxon, C. Aubrey Smith 
i Jan~ Keith. 

Cecil B. de Mille ma teraz nowe zmar· 
h~- ienie. Poszukuje 00 sokołów... do po­
lowania. Okazuje się, że nawet w dzisiej. 
szych, tak zmodernizowanych cza&ach, żyją 
jeszcze ludzie, którzy posiadają sokoly. De 
MiIle otrzymal już trzy oferty od wlaścicieli 
sokołów. 

Główną rolę w "Wyprawach" zagra Pe­
dro de Cordoba. Zna OD Cecil B. De Mi1Ie'a 
jeszcze z czasów, gdy słynny reżyser był .•• 
statystą w tea.trze. 

Marlena będzie śpiewać 
W najnowszym swym filmie "Kaprys 

hiszpański" Marlena Dietrich wykona dwie 
piosenki specjalnie dla niej skomponowane 
przez Ralpha Raiogera. Piosenki wykonane 
przez Dietrich, nagrane na płyty gramofo­
nowe, mają ogromne powodzenie. Podczas 

J e 5 z C z. r a z "Z m a r t w y c h w $ t a n i e". 

Anna Sten, Rosjanka, dawna aktorlta filmu sowieckiego, gra z Fryderykiem Marchem 
w nowym filmie Mamouliana według powieści Tołstoja "Zmartwychwstanie". Już kilka 
razy kuszono się oto, żeby odtworzyć na ekranie arcydzieło rosyjsl.iego pisarza. Anna 
Sten została zaangażowana do Hollywood i przez dwa lata uczyla się języka angiel. 
.kiego tam na miejscu, nie g~ając. Dopiero k.iedy opan.OOJ~ł!, j~zyk angielski.,"! zupel-

ROŚci, aa~ęle IWIJC4 Jilmot,oq. 10 któreJ ",oroku]q ,el WlBlkq pr:ynlosc. 

swego po11ytu w Paryzu w Toku ubiegłym, 
Dietrich nagrała na płytach sześć piosenek 
w języku francuskim i pięć niemieckich łu· 
dowych piosenek. Według głosów zakuliso­
wych będzie "Kaprys hiszpański" jeszcze 
"iększą rewełacją niż "Marocco". 

W filmie tym Marlena ma nowego par· 
tnera. Jest nim Kubańczyk Ces ar Romero. 
Romero grywał dotychczas jedynie małe 
rólki w filmach. teraz wystąpi w dużej od. 
powiedzialnej roli. 

Rewja mody na ekranie 
" V ogue 1935" - taki będzie nosić tytuł 

rewja mody nakręcona przez Waltera Wan" 
gera dla wytwórni "Paramount". Film bę· 
dzie wykonany w kolorach i ukaże się w nim 
około siedmiuset modelek, które zademon· 
• trują co najmodniejsze. Prócz tego wystlł-

Czy wiecie że ••• 
• _. Carl Bris8on, nowy gwiazdor "Para­

mountu", chce ubiegać się o tytuł najlepiej 
ubranego mężczyzny w Hollywood. Ostatnio 
sprowadził aż trzydzieści garniturów z Lon­
dynu. 

• •• Sylvia Sidney spędza każdą wolną 
cbwilę w swej bibljotece. Specjalnie inte­
resują ją ksiązki z zakresu medycyny i hi. 
storji. 

• •• Ojciec Marleny Dietrich, gwiazdy 
"Paramountu", był pułkownikiem w armji 
niemieckiej. 

• •• Elissa Landi zdobyła kiedyś pierw8zlł 
nagrodę w konkursie szybkości pisania na 
maszynie • -

o l i m p o żył. 

Reżyser Shermann (wytwórnia Uniwersal) nakręca obecnie według powieści Thome 
Smitha film pod tytułem "Nocne życie bogów". Widzimy tu wesołe towarzystwo 
te czasie. pr~erwy w zdjęciac~. Od lewej stoją: Bacc!ws, Perseusz i Neptun. Śiedzą 
od lewej: Dlana, Merlwry, NtObe. Ałan Mbwbray. rezyser Shermann , bogini Wenus. 
Jak widzimy bogowie greccy pomieszali 5ię ze zwyklemi śmiertelnikami, Bacchus pali 

lajec:kę, a Niobe RCnPeł J!Obi robó~ "ydelkOUUł 




